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Masy pracującego chłopstwa 

 

obchodzić będę Święto Lodowe 
pod hasłami zacieśniania szeregów Frontu Narodowego

Cena 20 gr

Nr 122 (2623)
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W czytelni Domu Kultury przy Dolnośląskich. Zakładach Urządzeń Ra­
diowych w Dzierżoniowie. (Foto------CAF)

walki o Pokój i Plan 6-letnl
Cała wieś polska żyje pod znakiem zbliżającego się Święta Ludowego, 

które w tym roku masy pracującego chłopstwa obchodzić będą pod hasła­
mi dalszego zacieśniania szeregów Frontu Narodowego walki o pokój 
i wykonanie zadań Planu 6-letniego, pod hasłami pogłębienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. We wszystkich województwach trwają już osta-> 
tnie przygotowania do obchodów Święta Ludowego.

Nowy ambasador Polski
złożył listy uwierzytelniające

LONDYN (PAP). W dniu 22 maja 
nowomianowany ambasador nad­
zwyczajny j pełnomocny Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w Wiel­
kiej Brytanii, Eugeniusz Jan Milni- 
kiel złożył listy uwierzytelniające 
królowej Elżbiecie II.

Mieszkańcy poszczególnych gro­
mad dekorują budynki zielenią, cho­
rągwiami i portretami dostojników 
państwowych oraz przygotowują 
transparenty, wykresy i plansze, 
obrazujące dorobek polskiej wsi. 
Szczególnie starannie przygotowują 
się do święta chłopi z tych miejsco­
wości, gdzie odbędą się uroczyste 
obchody. Miejsca, gdzie odbywać się 
będą wiece, przybierają odświętny 
wygląd. Wznoszone są trybuny i 
sceny dla wiejskich i robotniczych 
zespołów artystycznych- ustawiane
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Kukier, Stefaniuk, Kruża i Drogosz 
staną do walki o tytuły mistrzowskie

WYNIKI TECHNICZNE 
WALK PÓŁFINAŁOWYCH 22 bm.

WAGA MUSZA:
Majdloch (CSR) — Spano (Włochy). 

Walka żywa. Majdloch w ataku zbiera 
punkty, lewym prostym i sierpami. Włoch 
natomiast jest lepszy w półdystansie i w

W ćwierćfinale wagi póljredntej Chy- 
ehła (Polska) wygrał z Heidemannem 
(Niemcy Zachodnie).

CAF — fot. Dąbrowiecki

stując dłuższy zasięg ramion. w _
starciu bokser radziecki rusza do gwał­
townego ataku, skraca dystans, lokując 
kilka potężnych ciosów w szczękę prze­
ciwnika. Po jednym z prawych sier­
pów Irlandczyk pada na deski 1 jest 
liczony. Po chwili Stlepanow zapędza 
przeciwnika do rogu, lokuje nową se­
rię 1 Mc Nalły pada na deski. Wstaje, 
ale jest zupełnie zamroczony i daje 
się wyliczyć. Piękne zwycięstwo młode­
go pięściarza radzieckiego przyjęła wi­
downia burzą oklasków.

WAGA PIÓRKOWA:
Zasuchin (ZSRR) — Redli (Jugosławia). 

Już w pierwszej minucie walki Redli jest 
trzykrotnie na deskach po celnych pra­
wych sierpowych Zasuchina. Po kilku 
dalszych ciosach bokser jugosłowiański 
poddaje się. Walka trwała tylko 2 minu­
ty. Bokser radziecki zaimponował wspa­
niałym ciosem z obu rąk i wielką bojo- 
wością.

n

stoiska, które prowadzić będą sprze­
daż książek i towarów przemysło­
wych.

Intensywnie przygotowują się do 
Święta Ludowego członkowie spół­
dzielni produkcyjnej ze Szczawien- 
ka w pow. Wałbrzych w woj. wro­
cławskim. W dniu 24 bm. gościć oni 
będą u siebie chłopów z ok. 20 oko­
licznych gromad oraz licznych przed 
stawicieli robotników z wałbrzyskich 
fabryk i kopalń.

W związku z Dniami 
Książki i Prasy urządza 
szczególnie dużo stoisk z

Na Święto Ludowe do 
cej gromady Kowalewko 
mławskim w woj. warszawskim 
przyjadą m. in. ekipy robotnicze z 
PBP i MHD z Mławy. Udział w czę­
ści imprezowej zapowiedział tu ze­
spół artystyczny z Powiatowego Do­
mu Kultury i szkoły handlowej.

Wiele starań w przygotowanie się 
do uroczystego obchodu Święta Lu­
dowego dokładają mieszkańcy Bie­
lan w pow. Sokołów Podlaski w woj. 
warszawskim.

Podczas obchodów Święta Lu- 
uoRrcgo na Opolszcz:’źnie ponad 
120 wiejskich zespołów artystycz­
nych wystąpi z bogatym progra­
mem pieśni ludowych i tańca.

Oświaty, 
się tam 

książkami, 
przoduj ą- 
w pow.

Referat Bolesława Bieruta 
wygłoszony na VIII PlenumKC PZPR 
ukazał się w formie książkowej

Nakładem „Książki i Wiedzy" 
ukazało się osobne wydawnictwo 
zawierające referat Bolesława Bie­
ruta, Przewodniczącego Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, pt.: „Nieśmiertel­
ne nauki Towarzysza Stalina orę­
żem walki o dalsze wzmocnienie 
partii i Frontu Narodowego" wygło­
szony na VIII Plenum KC PZPR w 
dniu 28 marca 1953 roku.

Olbrzymie zainteresowanie
czytelników polskich literaturą marksistowską

Wydawnictwa literatury marksi-' całego społeczeństwa na literaturę
i _    I r>norlzcicfnurcl'Ostowskiej, a w szczególności dzieła • 

Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina 
stanowią jedną z najpoważniejszych 
pozycji polskiego ruchu wydawni­
czego. Wypuszczanie na rvnek księ­
garski prac Lenina i Stalina, krót­
kiego kursu historii WKP(b) czy ma­
teriału z XIX Zjazdu KPZR w wie­
lotysięcznych nakładach jest wyra­
zem olbrzymiego zapotrzebowania

ze

Spotkanie aktywu UgiKob et
z delegacją duńską

W Polsce bawi przejazdem
Związku Radzieckiego do swego 
kraju delegacja postępowych kobiet 
duńskich, która uczestniczyła w uro­
czystościach 1-szo majowych w 
w ZSRR.

Dnia 20 bm. delegacja duńska spo­
tkała się w Warszawie z czołowym 
aktywem Ligi Kobiet.

Katastrofalna powódź
Wody Amazonki zalały 
olbrzymie połacie kraju

Jak donosi dziennik brazylijski 
„Correio da Manha“, powódź w do­
rzeczu Amazonki przybiera coraz 
bardziej katastrofalny charakter. 
Wody Amazonki podniosły się pra­
wie o 30 metrów ponad poziom mo­
rza tj. jedynie o 40 centymetrów 
mniej, niż w czasie największych 
powodzi w latach 1909 i 1922. Wy­
lew wody zniszczył całkowicie za­
siewy. Powódź w dorzeczu Amazon­
ki — stwierdza dziennik — jest 
większą klęską, aniżeli posucha, 
która nawiedziła północno-wschod­
nie stany Brazylii.

„Correio da Manha“ pisze, że 
wśród mieszkańców, którzy ucier­
pieli wskutek powodzi, szerzą się 
w zastraszającym tempie epidemie 
grypy, tyfusu oraz inne choroby.

marksistowską.
W każdym nieomal domu robotni­

czym i w chacie chłopskiej, w bi­
blioteczce każdego ucznia, a wresz­
cie czytelniach i świetlicach znajdu­
ją się dziś dzieła klasyków marksi­
zmu, dzieła, które wskazują ludziom 
pracy drogę do lepszego jutra, do 
socjalizmu.

O olbrzymim zainteresowania 
literaturą marksistowską wśród 
społeczeństwa polskiego świadczy 
najlepiej fakt, że nakład „Krót­
kiego kursu historii WKP(b)“, któ­
ry został wydany w łącznej ilości 
1.263 tysięcy egzemplarzy jest już 
prawie wyczerpany. Książka ta 
stała się istotnie najbardziej pow­
szechnie znanym i czytanym dzie­
łem wśród szerokiej rzeszy miesz­
kańców miast i wsi całego kraju. 
Niezwykle szybko wykupywane są 

„Dzieła zbiorowe Lenina" i „Dzieła 
zbiorowe Stalina". Z tego cyklu wy­
dawnictw ukazało się już 12 tomów 
dzieł Lenina oraz 13 tomów dzieł 
Stalina.

Fundamentalne dzieło Józefa Sta­
lina „Ekonomiczne problemy socja­
lizmu w ZSRR" ukazało 
czas w łącznej ilości 500 
plarzy.

Wśród wielu innych 
marksizmu dużym zainteresowaniem 
społeczeństwa cieszą się wydane w 
roku ub.: „Zbiór prac Lenina i Sta­
lina", „O socjalistycznej przebudo­
wie wsi" oraz „O budownictwie par­
tyjnym" tom I i II, Engelsa „Dialek- 
tyka przyrody"

się dotych' 
ty*. egzem'

klasyków

jutro- - - - - -
nowy konhus

ilustrowanego
Kuriera Polskiego*

KRU2A (Polska) —
MEHLING (Niemcy Zach.)

Kruża rusza zaraz po gongu do ata­
ku, skraca dystans i lokuje kilka cel­
nych serii. Polak jest stale w ofensy­
wie i rundę zdecydowanie wygrywa. 
W II starciu Polak znowu atakuje, 
walczy spokojnie punktując lewym 
prostym z dystansu, a w dogodnych 
momentach przechodzi na póldystans 
lokując wiele celnych ciosów, które 

. wyraźnie osłabiają przeciwnika.
Trzecie starcie upływa na dalszych a- 

takach Polaka. Kruża bije seriami,
(Ciąg dalszy na str. 2)

»warciu. O zwycięstwie Majdlocha zade­
cydowało pierwsze starcie, w którym 
Czechosłowak był agresywniejszy.

KUKIER (Polska) — BUŁAKOW (ZSRR)
W pierwszej rundzie obaj przeciw­

nicy walczą na dystans. Kukier trafia 
celniej lewym prostym i zbiera punkty 
w zwarciu. Stopniowo Bułakow zwię­
ksza tempo, wyprzedza ciosami Polaka 
i lokuje kilka celnych ciosów. Runda 
jest wyrównana.

W drugiej rundzie początkowo Buła­
kow znowu itakuje. Polak kontruje 
prostymi i stopniowo przechodzi do ata­
ku osłabiając wyraźnie przeciwnika 
celnymi ciosami, kukier zbiera punkty 
w zwarciu, a w półdystansie wyprze­
dza ciosy Bulakowa. Runda należy do 
Polaka.

Niezwykle szybkie tempo i ostra wy­
miana ciosów trwa również w trzeciej 
rundzie. Polak wytrzymuje lepiej kondy 
cyjnie ciężką walkę, trafia celnie z obu 
rąk, a Bułakow rewanżuje się potęż­
nymi ciosami z prawej. Po wyrówna­
nym spotkaniu zwycięża Kukier sto­
sunkiem głosów 2:1. Publiczność burzą 
oklasków nagrodziła piękną walkę obu 
zawodników.

WAGA KOGUCIA:
Stefaniuk wygrał w. o. z powodu nie­

dopuszczenia kontuzjowanego Mandreanu 
(Rumunia).

MC NALLY (Irlandia) — 
STIEPANOW (ZSRR) 

W I rundzie Stienanow nie może

W walkach eliminacyjnych spotkali się 
Drogosz (Polska) — Miednow (ZSRR).

Na zdjęciu bokser radziecki Miednow 
(od prawej) gratuluje serdecznie Drogo­
szowi po ukończonej walce.

CAF — fot. St. Wdowiński

Protest rządu czechosłowackiego
przeciw oszczerczej wystawie w Rzymie

RZYM (PAP). Poselstwo Republi­
ki Czechosłowackiej w Rzymie wy­
stosowało do włoskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych z polecenia 
rządu czechosłowackiego notę prote­
stacyjną z powodu otwarcia w Rzy­
mie oszczerczej wystawy, która, po­
sługując się falsyfikatami, przedsta­
wia kłamliwie sytuację w Czechosło­
wacji i w innych krajach obozu so­
cjalizmu.

Wystawa ta — jak podkreśla no­
ta — jest obelgą dla Republiki Cze­
chosłowackiej. Fałszuje ona świado­
mie obraz życia narodu czechosło­
wackiego i jego wysiłków w dzie­
dzinie budownictwa pokojowego, 
stara się wzbudzić nienawiść do

Transmisja finałów
Mistrzostw Europy w boksie

W niedzielę, dnia 24 bm. o godzinie 13.00 
w programie I Polskie Radio transmito­
wać będzie bezpośrednio z Hali Sporto­
wej ZS Gwardia przebieg walk finało­
wych X Mistrzostw Europy w boksie.

Skrót tej transmisji nadany będzie o 
godzinie 18.00 w programie II.

W poniedziałek, dnia 25 bm. o godzinie 
22.00 w programie I oraz o godzinie 21.25 
w programie I Polskie Radio nada ostat­
nią audycję specjalną poświęconą X Mi­
strzostwom Europy w boksie.

I Czechosłowacji. Nota zwraca uwagę 
i na udział włoskich osobistości ofi­
cjalnych w tej imprezie, co nie da 
się absolutnie pogodzić ze zwycza­
jami międzynarodowymi. Takie po­
stępowanie urzędowych kół włos­
kich — podkreśla nota — jest tym 
bardziej rażące, że te same koła sy­
stematycznie uniemożliwiają infor­
mowanie narodu włoskiego o Cze­
chosłowacji w sposób zgodny z pra­
wdą. Rząd* czechosłowacki zmuszony 
był już stwierdzić to przy różnych 
innych okazjach.

Oszczercza wystawa naraża na | 
szwank stosunki między obu kra­
jami. Poselstwo Republiki Czecho- | 
słowackiej w imieniu swego rządu 
wzywa rząd włoski, by nakazał I 
natychmiastowe zaniknięcie tej 
wystawy.
Cytując notę czechosłowacką, wło- | 

ska prasa postępowa przypomina, że 
skandaliczna wystawa rzymska była ' 
już przedmiotem protestu ze strony I 
Polski, Rumunii i Bułgarii.

Dziennik „Avanti“ stwierdza, że j 
figurujące na tej wystawie tzw. „do- ! 
kumenty" okazały się ordynarnymi 
falsyfikatami.

Nowa instytucja 
wydawnicza

Przy Ministerstwie Kultury i Sztu­
ki powstało przedsiębiorstwo Pań­
stwowe Wydawnictwo „Szituka".

Zadaniem tej nowej placówki jest 
wydawanie publikacji periodycznych 
i nieperiodycznych , z zakresu sztuk 
plastycznych i estetyki. Wydawnic­
two obejmie w szczególności: repro­
dukcje dzieł sztuki, publikacje nau­
kowe z zakresu estetyki i historii 
sztuki, pocztówki artystyczne, plan­
sze i portrety, publikacje graficzne 
dla dzieci i młodzieży, publikacje 
związane z obchodami i imprezami 
artystycznymi itp.

M. in. do pierwszych najważniej­
szych publikacji, jakie przygotowuje 
wydawnictwo „Sztuka", należy al- 

l bum pt. „Dziesięciolecie Polski Lu- 
i dowej".

W związku z obchodem Roku Ko­
pernikowskiego i Roku Odrodze­
nia, wydawnictwo „Sztuka" przy­
gotowuje: „Tekę Kopernikowską" 
z planszami fotograficznymi, pla­
katy propagandowe dla świetlic o- 
raz biblioteczki obchodów Roku 
Odrodzenia, przeznaczone dla u- 
żytku świetlic.

się
•rredostać na póldystans. Irlandczyk 
Rwnktuje skutecznie prostymi wykorzy-

KOMUNIKAT 
KOMITETU ORGANIZACYJNEGO 

BOKSERSKICH MISTRZOSTW EUROPY
Komitet Organizacyjny Bokserskich Mi­

strzostw Europy zawiadamia, że w ni » 
dzielę 24 bm. wejścia do hali zostaną) 
zamknięte o godz. 12.45.

Powrót delegacji TPPR | Krupp z EMRD

Zbrodniarz wojenny
Alfred Krupp w Grecji

BERLIN (PAP). Jak donosi Agen­
cja ADN, zbrodniarz wojenny Alfred 

> von Bohlen und Halbach 
znajduje się obecnie w Grecji. Pro­
wadzi on pertraktacje z przedsta-

Dnia 22 maja br. wróciła z NRD wicielami greckiego przemysłu cięż- 
do Warszawy delegacja Zarządu i kiego w sprawie udziału swego kon- 
Głównego TPP-R, która_uczestniczy- ' cernu w greckim przemyśle stalo- 

vym oraz w sprawie zamówień gre­
ckich w Niemczech Zachodnich.

ła w IV Kongresie Towarzystwa 
Przyjaźni Niemiecko Radzieckiej.
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Masy pracujące Francji
zacieśnią jedność w walce

Mac Carthy gniewa się 
na Anglików

° demoliraf/i
Odezwa FPK w związku z upadkiem rządu Mayera

(PAP); W zwi;»zku z upadkiem rządu Rene Mayera Francuska 
rartia Komunistyczna ogłosiła odezwę, w której stwierdza m. in.:

i pokoju

Posiedzenie
KG Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności

BERLIN (PAP) Dziennik „Neues 
Deutschland-' opublikował komuni­
kat o posiedzeniu KC Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności, które 
odbyło się w Berlinie pod przewod­
nictwem Otto Grotewohla.

Komunikat stwierdza, że KC SED 
przeprowadził dyskusję nad refera­
tem Henryka Raua „Nowe zadania 
przemysłu" i nad referatem Elli 
Schmidt „Nowe zadania w dziedzi­
nie handlu i zaopatrzenia" oraz nad 
innymi sprawami.

Komunikat wskazuje, że to w. Ma­
tem złożył szczegółowe sprawozda­
nie Komitetowi Centralnemu z wy­
ników badania przeprowadzonego 
przez Centralną Komisję Kontroli 
Partyjnej w sprawie towarzysza 
Dahlema oraz w sprawie Leny Fi­
scher i Fritza Uschnera.

Na podstawie wyników przeprowadzo­
nego przez Centralną Komisję Kontroli 
Partyjnej, lecz jeszcze nie zakończone­
go badania, Franz Dahlem za ślepotę 
polityczną i za niepartyjne ustosunko­
wanie się do swych błędów — w celu 
wzmocnienia kierownictwa partii, zwol­
niony został ze swych obowiązków i 
usunięty z Komitetu Centralnego, a tym 
samym z Biura Politycznego i Sekre­
tariatu SED.
Lena Fischer, której zdradziecką dzia­

łalność na rzecz gestapo w 1935 r. uja­
wniono obecnie, została usunięta z par-

Komunikat wskazuje, że Fritz Uscher, 
który był kandydatem na członka KC, 
został usunięty z partii za niemoralne 
postępowanie. Komitet Centralny za­
twierdził wniosek okręgowej organiza­
cji SED w Rostocku w sprawie udzie­
lenia nagany towarzyszowi Mewisowi 
za naruszenie demokracji wewnątrzpar­
tyjnej. Komitet Centralny zatwierdził 
wniosek Biura Politycznego w sprawie 
udzielenia nagany tow. Wilhelmowi 
Koenenowi za niedostateczną czujność 
polityczną.

I akosa
Szkoły bez tablic 
i film o dyktatorze

o krajów, w których panują 
najbardziej ponure stosunki 

gospodarczo-społeczne, należy Jugo­
sławia. Sprzeniewierzywszy się spra­
wie postępu i socjalizmu, uzależnia­
jąc się z każdym rokiem coraz wię­
cej od dawców dolarowych pożyczek 
na cele zbrojeniowe, prowadzą dyk­
tatorskie rządy Tita i jego kliki nie­
szczęsny kraj ku ruinie ekonomicznej. 
Mało uprzemysłowiona Jugosławia 
posiada obecnie około 300 tysięcy 
bezrobotnych. Na ożywienie rynku 
pracy nie wpłynęło przestawienie 
gospodarki jugosłowiańskiej na tory 
przygotowań wojennych. Natomiast 
spada z roku na rok produkcja skó­
ry, obuwia, wyrobów włókienniczych, 
cukru, artykułów spożywczych. Ju­
gosławia produkuje dzisiaj o połowę 
mniej nawozów sztucznych, aniżeli w 
1939 r. Wzrastają zato ceny artyku­
łów powszechnego spożycia i... po­
datki. Ostatnio podwyższyli titowcy 
podatek od płac o dalszych 20 proc. 
Nawet dygnitarze titowscy nie ukry­
wają, że w obecnej sytuacji nie mo­
że być mowy o podniesieniu stopy 
życiowej mas pracujących i likwida­
cji bezrobocia.

Stosunki na polu oświaty i szkol­
nictwa przedstawiają się katastro­
falnie. Nawet titowski dziennik mło­
dzieżowy „Omladina" przyznaje: 
„Z roku na rok liczba niepiśmiennej 
młodzieży Jugosławii wzrasta o 150 
tysięcy". Z doniesień prasy titow- 
skiej wynika, że 25 proc, dzieci w 
Jugosławii, podlegających obowiąz­
kowemu nauczaniu, nie uczęszcza do 
szkół. W niektórych częściach kraju 
procent młodzieży pozbawionej nauki 
jest jednak jeszcze wyższy. I tak w 
Macedonii wynosi 60 proc.! Prasa ju­
gosłowiańska przynosi informacje o 
przeciążeniu nauczycieli pracą. Są 
wypadki, że na jednego nauczyciela 
wypada 400 uczniów. Szkołom brak 
często tak niezbędnego sprzętu, jak 
tablica i ławki.

Jakżeż krWawo-ironicznego zabar­
wienia nabiera na, tle powyższym 
wiadomość, że nadworny biograf Ti­
ta — Vlado Dedijew, opracowuje o- 
becnie filmową wersję biografii sjoe- 
go pryncypała. Oczywiście za ciężkie 
pieniądze, których przecież Tito nie 
„wybuli" z prywatnej szkatuły. Prze­
cież nawet titowskie pismo „Oslobo- 
djenie" donosi wstydliwie, że Dedi­
jew zarobił na biografii pyszałkowa- 
tego dyktatora 130 milionów dina­
rów. Ml.

328 głosami przeciwko 244 rząd 
Mayera został obalony.

Kryzys rządowy nastąpił wskutek 
wzmagającej się opozycji mas ludo­
wych wobec polityki Mayera oraz 
wskutek niezadowolenia, które ta 
polityka podyktowana przez impe­
rialistów amerykańskich wywołuje 
w społeczeństwie francuskim. Ol­
brzymia większość narodu francus­
kiego pragnie położenia kresu woj­
nie w Indochinach i domaga się ro­
kowań w celu uregulowania najbar­
dziej zaognionych problemów mię­
dzynarodowych. Natomiast rząd Ma­
yera zamierzał prowadzić nadal 
„brudną wojnę" w Vietnamie, wzma­
gał ucisk kolonialny, wydawał ol­
brzymie sumy na zbrojenia i prze­
ciwstawiał się głoszonemu przez 
Związek Radziecki odprężeniu mię­
dzynarodowemu.

Celem ustawy o „uzdrowieniu finan­
sów", której rrijekt rzid Mayera p zed 
stawił Zgromadzeniu Narodowemu, by­
ło przerzucenie na barki narodu ol­
brzymich wydatków związanych z tą 
polityką. Projekt rządowy przewidywał 
ponadto ograniczeni-' praw parlamentu 
i był nowym krokiem na drodze do 
taszyzmu.
Projekt rządowy wywołał w sze­

regach klasy robotniczej głębokie 
zaniepokojenie. Wzmogła się walka 
mas pracujących o zaspokojenie po­
stulatów zawodowych, walka w i 
obronie wolności. Strajkowali robo- , 
tnicy fabryki samochodów „Rena-1 
ult", marynarze i oficerowie mary­
narki handlowej i inni. Kolejarze, 
pocztowcy, urzędnicy państwowi i 
wszyscy pracujący zacieśnili jedność.

W tych warunkach większość w 
Zgromadzeniu Narodowym, która — 
jak wydawało się początkowo — 
byłą przychylna projektowi Rene 
Mayera, rozpadła się, co doprowa­
dziło do odrzucenia tego projektu i 
do upadku rządu. Trzeba podkreślić, 
że część deputowanych, którzy gło­
sowy przeciwko Mayerowi, uważa, 
że iweży obecnie utworzyć rząd 
„mocniejszy" w faszystowskim zna­
czeniu tego słowa. De Gaulle dał 
wolną rękę przedstawicielom swej | 
grupy parlamentarnej, co ułatwia im | 
ewentualne wejście w skład rządu, 
który będzie utworzony.

Jednakże masy pracujące i cały 
naród przeciwstawi nią się tego ro- j 
dzajti rozwiązaniu kryzysu rządo­
wego.

Nie chodź! o zastąpienie rządu spi­
skowców przez rząd podobny lub je­
szcze gorszy. Czas już utworzyć rząd, 
który prowadzilbv inną politykę niż 
rząd Mayera. Ocalenie kraju wymaga 
rządu, który zawarłby pokój w Indo- 
chinach, wypowiedział wojenne układy 
z Bonn i Parvfa opowiedział sie za 
pokojowym uregulowaniem problemu 
niemieckiego, za uregulowaniem w 
drodze rokowań wszystkich Innych 
kwesHf spornych. — rządu, który zre­
dukowałby wvdatki na zbrojenia, uwol­
nił uwiezionych patriotów, przywrócił 
swobody demoketyczne i niezawisłość 
narodową Francji.
Pierwszym warunkiem niedopusz­

czenia do utworzenia nowego rządu 
zdrady i reakcii jest natvchmiasto- 
wa akcin całej klasv robotniczej, — 
jest zjednoczenie wszystkich sił de­
mokracji i pokoju.

2,5 tys. nowych kursów
jęzjka ros»jakiego

Blisko 2 i pół tysiąca nowych kur­
sów języka rosyjskiego zorganizo­
wały w pierwszych miesiącach br. 
koła Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Jest to dowód stale ro- [ 
snącego wśród społeczeństwa pol­
skiego zainteresowania życiem brat- I 
nich narodów Kraju Rad, ogromnym 1 
dorobkiem kulturalnym pisarzy ro­
syjskich i radzieckich, przebogatą 
skarbnicą doświadczeń zawartą w 
rozlicznych radzieckich czasopis­
mach i książkach fachowych. Na 
kursach rozpoczęło naukę ponad 47 
tys. słuchaczy-robotników, chłopów, 
inteligencji pracującej i młodzieży. 
Ogółem w chwili obecnej czynnych 
jest ponad 7 tys. kursów, na które 
uczęszcza blisko 140 tys. osób.

Wokół konferencji 
na Bermudach

PARYŻ (PAP). Jak wiadomo, w 
Waszyngtonie. Londynie i Paryżu 
podano do wiadomości, że w poło­
wie czerwca rb. odbędzie się na Ber- I 
mudach konferencja szefów rządów 
USA, W. Brytanii i Francji. Premier 
Mayer, składając dnia 21 bm. w Zgro­
madzeniu Narodowym oświadcze­
nie w tej sprawie, powiedział, iż ce­
lem spotkania na Bermudach jest 
„opracowanie wspólnego stanowiska 
trzech rządów zachodnich wobec 
problemów, które powinny być po­
ruszone w czasie konferencji 4 mo- i 
carstw".

W zakończeniu Francuska Partia 
- Komunistyczna wzywa wszystkich 
. robotników-komunistów i socjali- 
■ stów, wszystkich ludzi pracy do za­
cieśnienia jedności w walce przeciw­
ko reakcji — oraz wszystkich Fran­
cuzów do zespolenia się wokół kla­
sy robotniczej i do walki o rząd de­
mokracji i pokoju.

Nowy rząd japoński 
napotka na poważne trudności

PEKIN (PAP) Jak już podawaliśmy^ 
I premier Joszida sformował nowy rząd, 
składający się wyłącznie z członków par­
tii liberalnej. Wszystkie kluczowe stano­
wiska w obecnym rządzie Joszidy zajmu­
ją ministrowie poprzedniego gabinetu 

' znani ze swych skrajnie reakcyjnych po­
glądów.

Wśród nowych członków rządu znajdu­
ją się byli zbrodniarze wojenni i osoby 
ściśle związane ze zbrodniarzami wojen­
nymi. Nowy minister oświaty, Sigeo 
Odaci, pełnił w 1944 r. funkcję ministra 
spraw wewnętrznych w rządzie głównego 
zbrodniarza wojennego Koisc. Minister 
.oiniciwa i leśnictwa, Sinia Ucida, to 
były członek gabinetu głównego zbrod­
niarza wojennego Todzo.

W Tokio podkreślają, że obecny skład 
rządu oznacza, iż będzie on prowadził 
reakcyjną politykę. Radio tokijskie 
stwierdza, że japońskie koła finansowe 
wyrażają całkowicie zadowolenie ze skła­
du nowego gabinetu. Koła te wzywają 
nowy rząd japoński do forsowania remi-
litaryzacjl i do nowych zamachów na 
prawa mas pracujących.

Równocześnie radio tokijskie podll'e- 
śla, że zdaniem obserwatorów politycz­
nych, nowy rząd Joszidy nie posiadający 
mocnej większości w parlamencie spot­
ka się z poważnymi trudnościami.

SPORTOWCY POLSCY 
WYJECHALI DO PARYŻA

21 bm. do Paryża odleciała samolotem 
z Warszawy deigacja sportowców pol­
skich reprezentujących pion związków 
zawodowych celem wzięcia udziału w 
Międzynarodowym Zlocie Sportu Robot­
niczego, organizowanym przez FSGT z 
okazji 45-lecia istnienia tej organizacji.

W skład ekipy, na której czele stoi wi7 
cepizewodniczący Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej — Feliks Kędziorek, 
weszli:

Drużyna siatkarek (wicemistrz świata 
1953): Wojewódzka, Sztykiel, Pogorzelska, 
Kuitz, Tomaszewska, Welsyng, Zakrzew­
ska, Hommokl oraz trener — Kraus; ze­
spół gimnastyków w składzie: kobiety — 
Rakoczy, Świerży, Horzonek; mężczyźni 
— Sobala i Solarz.

Z ramienia wydziału Kultury Fizycznej 
i Sportu CRZZ towarzyszy ekipie Ma«fh- 
cewicz.

CENTRALNE BIEGI NARODOWE
24 bm. odbędą się w’ Warszawie na sta­

dionie Wojska Polskiego centralne Biegi 
Narodowe, w których weźmie udział po­
nad 700 zawodniczek i zawodników repre­
zentujących poszczególne województwa.

Starty odbędą się w dwóch grupach: 
giupa A — masowa i grupa B — wyczy­
nowa. W skład grupy B wejdą zawodnicy 
sklasyfikowani.

Z uwagi na wysoki poziom eliminacji 
wojewódzkich należy się spodziewać, że 
w biegach centralnych ustanowione zo­
stanę nowe rekordy Polski, a zwłaszcza 
w konkurencjach juniorów.

Uroczystość otwarcia biegów rozpocz- 
nie się na stadionie Wojska Polskiego o 
godz. 9.30 defilauą zawodników. Po roze­
graniu każdej konkurencji wręczane bę­
dą nagrody. Dla 20 najlepszych zawodni­
ków zarezerwowano bilety na finały mi­
strzostw Europy w boksie.

PIŁKARZE I ŻUŻLOWCY ŁÓDZCY 
WYSTĄPIĄ W BYDGOSZCZY

Jak już pokrótce informowaliśmy w ju­
trzejszą niedzielę wystąpią w Bydgo­
szczy piłkarze Ii-ligowego Włókniarza 
Łódź oraz żużlowcy łódzkiego Ogniwa. 
Oba zespoły będą miały za przeciwnika 
drużyny miejscowej Gwardii.

I tak o godz. 11 na Stadionie Letnim 
przy ul. Sportowej odbędzie się intere­
sujący moez piłkarski o mistrzostwo II 
łigf pomiędzy Gwardią Bydgoszcz i 
Włókniarzem Łódź. Przyjazd zespołu b. 
I-ligowców wywołał w stolicy Pomorza 
zrozumiałe zainteresowanie.

Niemniejszą atrakcję stanowić będzie 
pojedynek żużlowców reprezentacji ZS 
Gwardia z drużyną Ogniwa Łódź. Odbę­
dzie się on o godz. 17 na torze żużlowym 
Stadionu Letniego Gwardii. W obu ze­
społach ujrzymy czołówkę zawodników 
polskich, z mistrzem Polski Szwendrow- 
skim oraz Boninem i Raniszewskim na 
czele.

Organizatorzy komunikują za naszym 
pośrednictwem, iż w bilety będzie mo­
żna zaopatrywać się w sekretariacie 
Gwardii przy ul. Zamojskiego 16 jeszcze 
dziś w godzinach od 10—14 i 16—18, ju­
tro natomiast od godz. 15 w kasach sta­
dionu.

PIŁKARZE CZŁUCHOWA 
W BYDGOSZCZY

Po raz pierwszy w tym sezonie ujrzy­
my na boisku bydgoskim drużynę pił­
karzy Budowlanych Człuchów. Rozegra 
ona w niedzielę, 24 bm. o godz. 18 na 
Stadionie Leśnym Kolejarza przy ul. 
Północnej mecz piłkarski o mistrzostwo 
gdańskiej ligi wojewódzkiej z miejsco­
wym Kolejarzem. Spotkanie to wzbudzi­
ło duże zainteresowanie wśród miłośni­
ków piłki nożnej. Gospodarze z pewno­
ścią nie zrezygnują bowiem z okazji zdo­
bycia cennych punktów.

KTO BĘDZIE MISTRZEM KOLARSKIM 
WOJ. BYDGOSKIEGO

W dniu jutrzejszym odbędą się mi­
strzostwa kolarskie woj. bydgoskiego. Na 
polecenie WKKF Bydgoszcz organizację 
wyścigów przeprowadza sekcja kolarska 
Kolejarza Bydgoszcz.

Mistrzostwa rozegrane zostaną w 4 ka­
tegoriach. Na dystansie 150 km dla klasy 
mistrzowskiej iii, 100 km — dla klasy li 
50 km — dla klasy III oraz 25 km dla 
klsay młodzieżowej. Start dla wszyst­
kich kategorii odbędzie się o godz. 14 
u wylotu Al. 1 Maja. Zbiórka uczestni­
ków o godz. 13 w szatni na Stadionie 
Leśnym Kolejarza przy ul. Północnej.

Jedną z najbardziej złowrogich, a' 
jednocześnie najbardziej .reprezen­
tacyjnych" postaci amerykańskiego 
życia politycznego jest głośny na 
cały świat senator Mac Carthy. Od 
dłuższego już czasu przewodniczy on 
stałej komisji śledczej Senatu, bada­
jącej wrraz z senacką podkomisją 
dla spraw bezpieczeństwa inńego 
„asa" szpiegostwa Mac Carrana, stan 
lojalności politycznej amerykańskiej 
...i nie tylko amerykańskiej.

Wpływy Mac Carthy'ego były ol­
brzymie już za rządów Trumana. 
Obecnie, za Eisenhowera, jeszcze 
bardziej wzrosły. B. premier bry­
tyjski Attlee oświadczył niedawno w 
Izbie Gmin, iż nie wiadomo, kto kie­
ruje polityką zagraniczną Stanów 
Zjednoczonych: prezydent Eisenho­
wer, czy senator Mac Carthy?

Specjalnością Mac Carthy'ego jest 
dopatrywanie się w najdrobniej­
szych nawet przejawach codziennego 
życia, „antyamerykańskiej", „wywro­
towej" działalności. Iluż ludzi, naj­
zupełniej niewinnych, że wymienimy 
choćby tylko małżonków Rosenberg, 
padło ofiarą FBI, owego amerykań­
skiego gestapo, którego Mac Carthy 
jest personifikacją. Biada nieszczę­
snym, którzy wszechpotężnemu 
szpiclowi wydadzą sic podejrzani. 
Działalność osławionego senatora na­
zwano polowaniem na czarownice, 
których dopatruje się wszędzie. At­
mosfera, panująca w Stanach Zjed­
noczonych, jest wprost nie do znie­
sienia dla uczciwych ludzi. Pewien 
były wyższy urzędnik administracji 
waszyngtońskiej zapytuje wręcz na 
łamach „New York Herald Tribune": 
„Co stało się z Ameryką, że bada się 
tu teraz, jakie książki mogą być czy­
tane i jakie dyskusje można prowa­
dzić?... Pojedynczy obywatele pięt­
nowani są jako winni przez innych 
obywateli lub przez organizncie za 
tu, że głośno myśleli lub że mieli od­
wagę swobodnie swe myśli wyrażać".

Mac Carthy jest nie tylko mężem 
opatrznościowym faszystów amery­
kańskich. Jest on również spekulan­

Już 4 Polaków w finale 
mistrzostw bohsershich Europy

tem i podejrzanym aferzystą. — 
„L‘Humanite“ przypomina, iż od 
trzech lat spoczywają w archiwach 
Kongresu amerykańskiego dokumen­
ty, które wiele mogłyby powiedzieć 
o „uczciwości" dygnitarza waszyng­
tońskiego.

Mac Carthy'emu nie wystarcza już 
„opieka" nad mieszkańcami Stanów 
Zjednoczonych. Interesuje się rów­
nież poglądami działaczy politycz­
nych czy społecznych państw, które 
jego zdaniem, winny ślepo ulegać 
Stanom. Dotyczy to również Wiel­
kiej Brytanii. Jak wiadomo, debata 
nad polityką zagraniczną, przepro­
wadzona w brytyjskiej Izbie Gmin, 
zaostrzyła znacznie stosunki między 
Waszyngtonem a Londynem. Wy­
powiedzi Churchilla, a zwłaszcza b. 
premiera Attlee, który powiedział m. 
in.: „W Stanach Zjednoczonych są 
elementy, które nie chcą uregulowa­
nia kwestii koreańskiej... są tam lu­
dzie. którzy chca generalnej wojny 
z Chinami, wojny przeciw komu­
nizmowi w ogóle" — doprowadziły 
do wściekłości senatora Mac Car­
thy'ego. Mac Carthy „tonem zmie­
niającym się od szeptu do ryku", we­
dług agencji UP, oświadczył w Kon­
gresie amerykańskim, iż jeśli W. 
Brytania nie jest zadowolona ze sta­
nowiska zajmowanego przez USA w 
Korei — to „niech się wycofa i idzie 
do licha".

Na temat ten francuskie pismo 
„Le Combat" zamieściło artykuł, w 
którym m. in. czytamy:

„Mac Carthy pragnie swymi ataka­
mi objąć wszystkie kraje paktu at­
lantyckiego... Jego ordynarne wystą­
pienie przeciwko Attlee nie ustepu.ie 
wyczynom Goebbelsa.. Dołącza się 
do tego aroganckie przypominanie 
wszelkich darów pieniężnych udzie­
lonych przez USA ich satelitom".

W ten sposób amerykańskie gesta­
po ingeruje, a przynajmniej pragnie 
ingerować w życie polityczne coraz 
większej ilości państw kapitalistycz­
nych. (Or)

Trener Sztam na pytanie to dał nastę­
pującą odpowiedź:

„To coście sami zobaczyli na ringu 
warszawskim jest wynikiem troskliwej 
opieki Państwa nad kulturą fizyczną i 
sportem w Polsce Ludowej. Dzięki 
krzewieniu wychowania fizycznego i 
sportu wśród najszerszych rzesz ludno­
ści w fabrykach, na wsiach, możemy 
wyławiać takie talenty jakim jest Dro­
gosz czy Stefaniuk, a troskliwa opieka 
nad kadrą umożliwia nam dokładne 
przygotowanie zawodników do tak po­
ważnej imprezy**.

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
stosuje udane uniki i wygrywa wyso­
ko. Polak otrzymał napomnienie w III 
rundzie za atakowanie głową. Powol­
ny i walczący szablonowo Mehling był 
w’ wielu wypadkach bezradny wobec 
żywiołowych i precyzyjnych ataków 
Polaka.

WAGA LEKKA:
Juhasz (Węgry) — Ninivuori (Finlan­

dia). Przez trzy starcia Fin atakował 
chaotycznie, polując na nokaut. Węgier 
był jednak szybszy i dużo lepszy tech­
nicznie. Juhasz prowadził walkę na dy­
stans trafiając celnie z kontr lewym i 
prawym prostym. Spotkanie kończy się 
wysoką wygraną Węgra, który zbiera 
żywe oklaski za wzorową walkę w defen­
sywie i precyzyjne kontry.

JENGIBARIAN (ZSRR) — 
ANTKIEWICZ (Polska)

Młody bokser radziecki stoczył bar­
dzo dobrą walkę z renomowanym prze­
ciwnikiem. W I starciu Jengibarian 
trzymał Antkiewicza na dystans, pun­
ktując skutecznie lewym prostym. W 
II rundzie Polak skraca dystans, loku­
je kilka celnych serii, lecz Jengibarian 
rewanżuje się znowu prostymi. W o- 
statnim starciu Polak próbuje skrócić 
dystans, zbiera punkty w zwarciu, lecz 
w walce z dystansu Jengibarian rewan­
żuje się celniejszymi ciosami.

Po wyrównanej zaciętej walce zwy­
ciężył jednogłośnie na punkty Jengiba­
rian.

WAGA LEKKOPÓŁSREDNIA 
DROGOSZ (Polska) — 
AMBRUS (Rumunia)

Polak prowadził walkę na dystans i 
wyprzedzając akcję przeciwnika pun­
ktował skutecznie lewym prostym. 
Przez dwa pierwsze starcia Ambrus, 
który był w ataku nie mógł zadać sku­
tecznego ciosu wobwe doskonałego re­
fleksu Polaka. W starciu obaj otrzyma­
li napomnienie za trzymanie. W o- 
statniej rundzie Ambrus gwałtownie a- 
takuje, trafia jednak ciągle na precy­
zyjne kontry Polaka, który często nie­
spodziewanie przechodzi do ataku i 
wygrywa walkę wysoko na punkty. 
Milligan (Irlandia) — Szakacs (Węgry) 

Walka była nieciekawa i stała na s?abym 
poziomie. Początkowo przewagę miał Wę­
gier, który skutecznie kontrował chaoty- 
cacznie atakującego Irlandczyka. Od po­
łowy drugiej rundy Milligań trafia cel­
niej i jego ciosy osłabiają Węgra. Po 
wyrównanej walce sędziowie przyznają 
zwycięstwo Milliganowi.

*
W piątek 22 bm. na zaproszenie pięś­

ciarzy fińskich drużyna polska odwie­
dziła bokserów Finlandii.

W imieniu bokserów fińskich powitał 
naszych reprezentantów kierownik ekipy, 
sędzia międzynarodowy Smeds dziękując 
za serdeczne przyjęcie, z jakim sportow­
cy spotkali się w Warszawie.

„Doskonała organizacja, serdeczna 
przyjacielska atmosfera oraz wvsoki 
poziom sportowy — stwierdził sędzia 
Smeds — postawiły organizowane przez 
Polskę X mistrzostwa bokserskie Eu­
ropy na pierwszym miejscu w dotych­
czas rozgrywanych tego rodzaju impre­
zach0.
W czasie przyjacielskiej rozmowy jeden 

z członków ekipy bokserów fińskich sę­
dzia międzynarodowy Resku zapytał tre­
nera Sztama o tajemnicę sukcesów pol­
skich pięściarzy.

„Wprawdzie to — powiedział Resku, 
że pięściarstwo polskie stoi na wysokim 
poziomie, nie było tajemnicą, a szczegól­
nie dla nas. dla których nazwiska takich 
mistrzów, jak Kolczyński, Czortek czy 
Szymura, a ostatnio Chychła i Anfkie- 
wicz są bardzo popularne. Jednak jx>- 
ziom reprezentantów Polski na mistrzo­
stwach warszawskich wprowadził nas w 
zdu mienią'*.

Na zakończenie spotkania, które upły­
nęło w niezwykle koleżeńskiej atmosfe­
rze, sędzia Smeds wyraził nadzieję, że 
kontakty sportowe między Polską a Fin­
landią przyczynią się do zacieśnienia 
przyjaźni między obu narodami.

*
AIBA zatwierdziła już system punkta­

cji drużynowej.
Punktacja przewiduje trzy punkty dla 

zdobywcy pierwszego miejsca, dwa pun­
kty dla zdobywcy drugiego miejsca i po 
jednym punkcie dla zdobywców trzecie­
go i czwartego miejsca.

Wyłoniona zosta’a specjalna komisja, 
która dokona obliczeń.

Dla drużyny, która zajmie pierwsze 
miejsce w punktacji zespołowej został u- 
fundowany puchar.

Dziś II seria półfinałów
Dziś w walkach półfinałowych spotkają 

się następujące pary:

WAGA POŁSREDNIA:
Szczerbakow (ZSRR) 1 Vlaeminck (Bel­

gia) oraz Linca (Rumunia) i Chychła 
(Polska).

WAGA I.ĘKKOSREDNIA:
Resch (Niemcy Zach.) i Tiszin (ZSRR) 

oraz Pietrzykowski (Polska) i Wells (An­
glia).

WAGA ŚREDNIA:
Wemhoener (Niemcy Zach.) i Sjoelin 

(Szwecja) oraz Barton (Anglia) j Koutny 
'CSR).

WAGA PÓŁCIĘŻKA:
Grzelak (Polska) i Jegorow (ZSRR) 

oraz Pfirmann (Niemcy Zach.) i Niet- 
schke (NRD).

WAGA CIĘŻKA:
Krizmanic (Jugosławia) i Szocikaa 

(ZSRR) oraz Schreibauer (Niemcy Zach.) 
i Węgrzyniak (Polska).

SOFIA — POMORZE 
NA RINGU BYDGOSKIM

W dniu wczorajszym Sekcja Boksu 
WKKF Bydgoszcz otrzymała oficjalne 
potwierdzenie przyjazdu do Bydgoszczy 
pięściarzy bułgarskich, startujących w 
mistrzostwach bokserskich Europy. Sied­
miu reprezentantów Bułgarii, zasilonych 
trzema zaw’Odnikami polskiej kadry na­
rodowej wystąpi we wtorek, 26 bm. w 
międzynarodowym meczu pięściarskim 
pod firmą Sofia — Pomorze. Atrakcyjny 
ten pojedynek odbędzie sir na Stadionie 
Zimowym ZS Gwardia. Początek o godz. 
19. Bliższe szczegóły podamy niebawem.

Stan poegody
Pogodnie lub dość pogodnie i bardzo 

ciepło, w godzinach popołudniowych 
miejscami, zwłaszcza w dzielnicach za­
chodnich burze. Temperatura w grani­
cach od 23 st. na Wybrzeżu do 32 st. w 
głębi kraju. Wiatry słabe lub umiarko­
wane, w czasie burz rilniei«=ze wschoi* * 
nie i południowo-wschodnie.
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Godziny lidzbarskie
ILUSTROWANY HURIER POLSĘI - 8tr. 3 -

' Zwiedzunu magazyn książek w bibliotece

W królestwie ksiqg starych i nowych
w * > ’“Z”1?"*?’ które kazało mu przez wUziecznoić dla

mean ^acr\enrotde lec\ac do Heilsbergu, i objąć obowiązki bisku-
rzadcu Warmii kr t ttO y!2tąĆ “f2,ai czynny w burzliwym życiu wielko- 
ne bWo^S^™ w ^n,u walk 1 niepokojów. Jemu przeznaczo­
ne było światom drogi kreślić, po kto ych. krążyć mają...

(L. H. Morstin — „Kłos Panny”)
Przed nami łąka tryskająca jasną 

zielenią, sady łagodnie schodzące z 
naręczami drzew pełnymi 
kwiecia ku rzece. / 
na bliskie spotkanie z Symsarną po ! nim Fabian Luzjański, Maurycy Fer- .------- , .  ---------- __ j
muryi bryła Wysokiej Bramy, okazała potem już długi łańcuch Polaków:

• I Hozjusz,Marcin Kromer, Andrzej Ba­
tory, Piotr Tylicki, Szymon Rudnic­
ki, Jan Albert Wazowicz, Mikołaj 
Szyszkowski, Jan Konopacki, Wa­
cław Leszczyński, Jan Wydżga, Mi­
chał Radziejowski, Jan Zbąski, An­
drzej Załuski, Teodor Potocki, Krzy­
sztof Szembek, Adam Grabowski i 
wreszcie ostatni — Ignacy Krasicki, 
za którego lat ziemie te nam odebra­
no.

Echa dawnych lidzbarskich go­
dzin szturmują jeszcze do naszego 
serca, kiedy opuściwszy już zamek 
i przeszedłszy drewniany nad dawną 
fosą most, natrafiamy na dawny pa­
łac biskupa Grabowskiego, męża 
wielce uczonego i zasłużonego mece­
nasa nauk, który w lidzbarskiej bi­
bliotece spod pyłu zapomnienia wy­
dobył kronikę Galla, aby ją drukiem 
ogłosić.

Na każdym więc prawie kroku do- t 
strzec tu można zakorzenioną silnie 
polskość. T’ ’' ’ ’ 
bujnie krzewiące się młode życie dzi­
siejsze — pulsuje w organiźmie mia- 
sta, wyczuwalne w jego pracy i w ul Jana Kazimierza do ul. D!ugiej  
jego uśmiechu którym wita ono do-' na tej samej przestrzeni, co cały 
brą przyszłość A przeszłość? Ta,. biblioteczny. Labirynt ten
zadumana wieczorną godziną lidz-, tworzą poi^e obok siebie sale> w 
baisKą podejdzie cichą ścieżką ku których ustawione są symetrycznie 
Łynie 1 w bezustannym szmerze jej I  równolegie i prostopadle - się- 
nurtu wyczyta najważniejszą prawdę gaj sufitu r ał z książkami. W 

„„ . życia: stale naprzód. Paweł Dzianisz
ku jaKo lekarz nadworny swego wu-' 
ja, biskupa warmińskiego Łukasza SIU

^Tylko wspomnienie po tamtych 
* latach, kopernikowskich, jest tu­

taj żywe. Żadna konkretna pamiąt­
ka po Doktorze Mikołaju nie prze­
trwała. Lekki zawód osłodzi na 
pewno przybyszowi tak zakorzenio­
na tu atmosfera polskości, tak ży­
wa i wyraźna, że po latach trzeba

$m
Lidzbark Warm. — Fragment zamku 

(Fot. IKP — Woźniewski)

było chyba tylko pył zdmuchnąć, aby 
pod nim ukazały się błyszczące naj­
szlachetniejszym kruszcem skarby 
swojszczyzny.

Za załomem domu ścieżka zbiega 
szybką pochyłością w jar Łyny i 
poprzez drewniany mostek wyprowa­
dzi nas na łagodny stok wzgórza. 
Stąd widok szeroki na całe miasto. 
Za naszymi plecami zgrabny budy­
nek, odmierzony pilastrami, wstydli­
wie nakrył oczy swych okien deska­
mi. To dawna oranżeria, pozosta­
łość po rezydencji biskupa Krasickie­
go, znamienitego księcia poetów, 
który tu tworzył „Myszeidę“ „Mona- 
chomachię", „Mikołaja Doświadczyń- 
skiego przypadki", „Satyry", „Bajki", 
póki w 1786 r. stolicy biskupów war­
mińskich nie opuścił. W tej to oran­
żerii podobno autor „Pana Podstole- 
go“ swoje i cudze sztuki, stwarzając 
miejscowe teatrum, wystawiał Szyby 
nie ostały się przed temperamentem 
dzieci z pobliskiej szkoły, więc dotn, 
zabity deskami, stoi w obecnej chwili 
w opuszczeniu. Komuś trzeba o tym, 
przypomnieć.

lidzbarskich. Ale nie tylko koperni­
kowskich. Bo oto w sali kapitulnych 
konferencji w medalionowych malo­
widłach znajdujemy nazwiska kolej­
nych zwierzchników Ziemi Warmiń­
skiej, wielu, wielu Polaków. Łukasz 
Weiselrodt (bo taką pisownią upa- 

białego I miętniono nazwisko Kopernrkowego 
A za Łyną biegnącą ! wuja_)rezydował tu do 1512 r„ a po- 

swojsku Zymzą nazywaną — dawne j ber, Jan de Curiis, Tideman Gize i 

faraz XIV w. i wreszcie potężny czwo­
robok słynnego zamku , z dziedzińcem 
o piętrowych arkadach gotyckich, naj­
cenniejszego zabytku świeckiego bu­
downictwa gotyckiego na całej tej 
połaci kraju, zabytku dorównującego 
pięknem Bibliotece Jagiellońskiej w 
Krakowie i wrocławskiemu ratuszo­
wi. Pośród tych zabytków rozłoży­
ło się miasteczko jasne i wesołe, 
chciało by się powiedzieć — figlarne.'

St. Srokowski, nazywając Lidzbark 
perłą Warmii przypomina, że odegrał 
on wybitną rolę w drugim powsta­
niu pruskim, kiedy został w 1261 r. 
po uciążliwym oblężeniu zdobyty 
przez wodzów pruskich — Warmiń- 
czyka Glappona i Pomezańczyka 
Auktumo. Przez 13 lat znajdował się 
w rękach powstańców, a chociaż póź­
niej uległ Krzyżakom, zawsze już 
wobec najeźdźców pozostał wrogi. 
Pruski Lecborg, krzyżacki i niemiec­
ki Heilsberg, polski Lidzbark — pod­
czas wojny trzynastoletniej stanął po 
stronie Związku Miast Pruskich i po 
II Pokoju Toruńskim wraz z całym 
księstwem znalazł się przy Polsce, 
aby przez długich 300 lat ścisłej przy­
należności wykazywać głębokie 
przywiązanie do Macierzy.

Mikołaj Kopernik (most wzniesio­
ny w 1909 r. i ozdobiony postumen­
tem astronoma nazwano wówczas je­
go imieniem) przebywał tu na zam­
ku jako lekarz nadworny swego wu- > 

Waczenrode, a później jako kanclerz 
kapituły fromborskiej. Biorąc żywy 
udział w życiu politycznym, nie za­
niedbywał swego dzieła. Również i 
tu prowadził swe astronomiczne do­
ciekania.

Lidzbark, tak jak i Olsztyn, w 1520 i 
r. dwukrotnie bronił się przed silną 
armią najeźdźców Albrechta Hohen­
zollerna.

Dom mieszkalny na zamku, tzw. 
zamek średni, został w 1666 r. wspa­
niale odnowiony i rozbudowany przez 
biskupa Jana Stefana Wydżgę. Nie 
pozostało zresztą po nim ani śladu. 
Przetrwał tylko zamek górny, ów 
świetny pomnik gotyckiej architektu­
ry.

Wędrówka po krużgankach i sa­
lach, pod lukami arkad, spojrzenie z 
wysokiej wieży na mroczny kwadrat 
dziedzińca — narzuca wspomnienie 
dawnych, kopernikowskich godzin

T^jrzypominamy sobie warszaw­
skie kino „Moskwa" o dniu 

uroczystej prapremiery nowego fil­
mu produkcji polskiej — .Żołnierz 
Zwycięstwa". Podobnej premiery nie 
pamiętają jeszcze dzieje kinemato­
grafii polskiej. Odbyła się ona w o- 
becności członków Rady Państwa, 
Rządu, przedstawicieli władz na­
czelnych PZPR, stronnictw politycz­
nych i organizacji społecznych, lu­
dzi nauki, kultury i sztuki. Na pra­
premierę przybyli również licznie 
reprezentowani członkowie korpusu 
dyplomatycznego oraz twórcy filmu.

Film zoStał nagrodzony prawdzi­
wą burzą oklasków!

W Bibliotece znajdują się księgi najrozmaitszych rozmiarów: od fol* 
iantów do popularnie nazywanych liliputów.

Takim liliputem jest reprodukowana tu na dłoni książeczka zawiera­
jąca zbiór bajek i powiastek Mickiewicza z 1898 roku.

(Foto IKP — Woźniewski)
• ten sposób ustawione regały tworzą 

mnóstwo przejść i korytarzy, gdzie 
i łatwo można się zagubić. Ale wy­

trawny znawca wszystkich tych „za- 
■ kamarków" — kierownik magazynu 
■ ob. Franciszek Budziak, pracujący tu 

zgórą 25 lat, oprowadza nas bez ry­
zyka zagubienia po wszystkich po­
mieszczeniach, informując jednocześ­
nie o pracy działu magazynu.

Na pozór mogło by się wydawać, 
że nie ma nic łatwiejszego, jak pójść 
do magazynu, wybrać książkę i wrę­
czyć ją czekającemu w Bibliotece 
czytelnikowi. Że czytelnikom istotnie 
w wielu wypadkach tak się wydaje, 
o tym świadczą ich pełne niecierpli­
wości spojrzenia i ciężkie westchnie­
nia, gdy muszą parę minut pocze­
kać, zanim książka sprowadzona zo­
stanie z magazynu. A wyszukać 
książkę — to naprawdę nie tak ła­
two (nawet jeśli weźmiemy pod uwa­
gę idealny ład), skoro ma się do 
czynienia z przeszło 250 tysiącami to­
mów! Trzeba poza tym wziąć pod 
uwagę jeszcze jedno: książki nie są 
ułożone działami — w wielkich księ­
gozbiorach ruchomych jest to nie­
możliwe do przeprowadzenia — a 
rocznikami. W takim wypadku trud­
no wymagać nawet od najstarszego 
pracownika magazynu, żeby mógł od 
razu powiedzieć, w której sali . „ 
którym regale znajduje się np. 
pierwsze wydanie „Granicy" Nał­
kowskiej, a gdzie ósme wydania, 
książki są bowiem magazynowano 
według lat wpływu do Biblioteki.

W naszej wędrówce po magazynie 
dotarliśmy do kilku małych, zasta­
wionych półkami pomieszczeń. Stare 
łacińskie napisy na ścianach mówią, 
że tu znajduje się księgozbiór Ber­
nardynów (przeniesiony do Biblioteki 
z b. klasztoru).

Stare dzieła, to królestwo mgr Kla- 
, . ... . iry Sarnowskiej — wicedyrektora Bi-

skwgo również przyczyniły się do I blioteki. Ona też podaje nam kilka 
podniesienia wartości filmu. I szczegółów dotyczących znajdują- 

W filmie obok juz wymienionych I cych się tu starodruków
na wstępie wykonawców bierze u-1  Najstarsze „bernardyny" w na­
dział cały szereg popularnych arty- Iszej Bibliotece pochodzą’ z drugiej 

' 3 Barbara Draptn- połowy XV wieku i traktują o takich ska, Karol Leszczyński Andrzej Ła-I kwestiach, jak prawo i teologia. W 
^-uńsk^inni Bo9uckl> Jerzy Du~ I następnym wieku tematyka ich 
'Zasadnicz^ treść tego wielkiego

filmu trudno jest oddać w kilku S Łe hóbrffia z r 
krótkich zdaniach. Oto widzimy na o^z kilka unikalów 4 2
ekranie lata dzieciństwa Swierczew- | Tpri„n r niM, 
skiego (w roli Świerczewskiego w I mer SarnnwA-i®, • uPrzejm0^ 
latach młodzieńczych loystepuje ka- I hintv i ♦ ■ wyciągamy z ga- 
det K. Wargin) Rok. 1905. walka! 3*ertuJemy- Jest to bardzo 
proletariatu polskiego pod sztanda- akuafn^ temaTS^n ?’Wsze 
rami SDKPiL. Rewolucja Pażdzierni | ■ ten?at. pt ”° szczęśliwym
kowa. Udział młodego Swierczew-1 S mał,z?ns‘wa Erazma z 
skiego w walkach o zwycięstwo Re-1 Bptterdamu (niestety tylko po łaci- 
wolucji. Zwycięstwo Października | ”le; 130 średniowiecze, jak wiadomo, 
W Polsce ruch robotników przeciw- |to ? ,res polowania łaciny). Odbita 
ko rządom kapitalistów i obszaml- I zo.sta fa w Jednej z kilku już wówczas 
ków .Wypadki krakowskie... Walka I ls.“UeJących drukarń krakowskich w 
ludu hiszpańskiego o swą wolność... 11030 r’ w trze.cb egzemplarzach. Dwa 
„Walter" — dowódca 14-tej brygady | ?°Z?^ałe zaginęły, tak, że Bibliote- 
międzynarodowej... Walki nad Ebro I • M,ejska w Bydgoszczy jest w po- 
t pod Madrytem... Rok 1939... najazd | sladaaiu unikatu.
hitlerowski na Polskę... lata okupa-|,.. ędr.UJąc P° magazynie podziwia- 
cji... Walka GL i AL z okupantem. | lsn3y» jak młodzi pracownicy Grze- 
Powstanie Dywizji Kościuszkowskiej | ®orz Jankowski i Zbigniew Miesz- 
w ZSRR... Powrót gen. Swierczew- | *owski z zręcznością akrobatów, sta- 
skiego do kraju, aby organizować | na drabinkach, wyszukiwali 
na ziemiach wyzwolonych II armię | sP°d- sufitu książki. To właśnie jed- 
WP. Spotkania z marszałkiem Ro- |na 2 bolączek magazynu. Ciasnota 
kossowskim. Zwycięski pochód. For- | Pomieszczeń powoduje, że regały są 
sowanie Nysy, rozbicie hitlerowców | obc^żone książkami aż po sufit, aby 
pod Dreznem. I maksymalnie wykorzystać każdy

Wojna skończona. Rozpoczyna się I metr kwadratowy powierzchni. O- 
budowanie nowej Polski, dążącej do | becnie jednak ze względu na nad- 
socjalizmu. Generał Świerczewski — I mierne obciążenie podłogi, trzeba 50 
Żołnierz Zwycięstwa staje na naj- I proc- księgozbioru przenieść gdzie 
trudniejszych i naiodvowiedzialniej-1 indziej. Ale gdzie? Nad tym głowi 
szych posterunkach... Mimo że ginie | si5 bezskutecznie od kilku miesięcy 
pod Baliarodom od kul bandytów I dyrekcja Biblioteki Miejskiej. Z kon- 
faszystowskich, idea prowadzonej j kretną pomocą powinno jej przyjść 
prze? nieao nr-ez caw życie walki I tu Prezydium MRN, a przede wszyst- 
o wolność i sprawiedliwość zwy"ię- I kim Wydział Kultury.
źaj.,ży^— . | Mimo tej zasadniczej bolączki, pra-

f tlm ten poWmten zobaczyć kaź- I cownicy Biblioteki i magazynu nie 
dy z wielu względów. Jest to pierw- I zniechęcają się w swoich wysiłkach 
sza w dziejach kinematografii poi- I jak najszybszego załatwiania czytel- 
skiej epopea filmowa. Po drugie, jest I ników. A pracy jest dużo, bo Biblio- 
to film o wielkiej wartości ideolo- I tece przybywają wciąż nowi czytel- 
gicznej, film o dużych walorach po- lnicy. I to jest największą satysfak- 
lityczno-wychowawczych leją personelu całej Biblioteki

Władysław Borkowski I Henryk Lawśa*

4Agarnął nas swoisty zapach sta- 
rych, pożółkłych ksiąg, gdy 

przekroczyliśmy progi magazynu 
książek Biblioteki Miejskiej w Byd­
goszczy. Zapach specyficzny, który 
jakby przenosił człowieka w odległe 
czasy. Cisza tutaj panująca — to ci­
sza przybytku wiedzy.

Zapuszczamy się w głąb olbrzy­
miego labiryntu. Bo trzeba wiedzieć, 
że magazyn mieszczący się częścio-?>ajswiezsze zas jej pędy, w0 na par‘erze oraz zajmujący całe mrinnn cm m/rmn -rimm z4 rr< _ . ___piętro Biblioteki rozciąga się od Pla­
cu Bohaterów Stalingradu poprzez

Lidzbark Warm. Ten budynekpamięta I. Krasickiego.
(Fot. IKP — Woźniewski)

„Żołnierz Zivyci^stu)a“
ierusza po!ska himown

kubowska przy najbliższej współ­
pracy szeregu młodych reżyserów, 
w tym Wadima Berestowskiego, Ja­
na Betorego i innych. Zdjęcią Sta­
nisława Wohla. Podkład muzyczny 
Perkowskiego w wykonaniu orkiest­
ry Filharmonii Krakowskiej.

„Żołnierz Zwycięstwa" jest jed­
nym z najlepszych filmów dotych­
czas w Polsce wyprodukowanych. 
Mimo znacznych trudności realiza-

W głównej roli generała Świer­
czewskiego, występuje Józef Wy- 
szomirski. W innych rotach postaci 
historycznych widzimy Jacka Wosz- 
czerowicza (Lenin), Kazimierza Wi- 
lamowskiego (Stalin), Gustawa Ho­
loubka (Dzierżyński), Józefa Koz­
łowskiego (Bierut), Rafała Kajeta- 
nowicza (Rokossowski).

Film został nakręcony według 
scenariusza opracowanego przez Je­
rzego Borejszę oraz Wandę Jaku- 
b®w»ką. Reżyserowała Wanda Ja-

gromadzenie wydarzeń dziejowych 
potrzebuje szerszego ujęcia. Reżyser 
jednak i w tych drażliwych wypad­
kach wyszedł obronną ręką, niewąt­
pliwie dokonując znacznych zmian, 
albo po prostu dopisując poszczegól­
ne fragmenty scenariusza już w cza­
sie pracy nad obrazem.

Film Jakubowskiej stanowi w 
dziejach kinematografii polskiej wy­
darzenie bez precedensu. (Ponad 
40.000 statystów! — Tego jeszcze 
nigdy nie mieliśmy w żadnym filmie 
produkcji polskiej!) Szczególną uwa­
gę zwracają doskonale opracowane 
sceny batalistyczne (konsultanci płk. 
Georgij Aleksandrów i ppłk. Boles­
ław Zaleski). Biorą w nich udział 
setki czołgów, dział i samolotów. 
Większość obrazów batalistycznych 
(wojna domowa w Hiszpanii, walki 
pierwszej i drugiej wojny świato­
wej) nakręcono... pod Tomaszowem 
Mazowieckim i Rudą Pabianicką. 
Nie brak również scen masowych 
nakręconych w Warszawie, Wrocła­
wiu, Poznaniu. Realistyczność scen 
batalistycznych to zasługa w pierw­
szym rzędzie wybitnego fachowca 
radzieckiego, — kierownika zespołu 
pirotechnicznego Dymitra Mirono- 
wa.

Zdjęcia kombinowane — to mozol­
na praca Georgia Griwcowa i Ry­
szarda Potockiego. Współpraca fil­
mowców polskich i radzieckich dała 
w każdym wypadku znakomite wy- I 
niki. Dotyczy to przede wszystkim 
wspaniałej charakteryzacji poszcze- 

■ dokonanej
' orzez Annę Tołkunową oraz przez | 

Mikołaja Pieczeńcowa. Operatorów 
oolskich (Srednicki, Wawrzyniak, 
Weber) konsultował znany operator 
radziecki F. Firsow. Kierownictwo 
zdjęć spoczywało w ręku Stanisława 
Wohla. ■

Dekoracje wykonane przez nesto­
ra filmu polskiego Józefa Galew­
skiego, onrawa plastyczna Radzino-

torskich udało się szczęśliwie unik­
nąć niebezpieczeństwa powtarzania; gólnych postaci filmu, 
się. A niebezpieczeństwo w tym wy- 
padku istniało nie byle jakie, gdyż 
w filmie tym nie brakuje scen i epi­
zodów batalistycznych. Wiemy dob­
rze, że sceny batalistyczne oddane 
na ekranie często są podobne do sie­
bie jak dwie krople wody.

Istniało jeszcze sporo innych moż­
liwości potknięcia się. Rconariusz —■ 
odczuwa się to szczególnie w I se- ___
rii filmu — jest za ciasny, — na-wieża, podkład muzyczny Perkow-



RZEMIEŚLNIK
Podział nadwyżek w spółdzielniach pracy

! spółdzielni, które nie wypracowały 
nadwyżki, lub w których nadwyżka 
była niewielka, zastanawiają się nad 
przyczynami, jakie spowodowały ten 
stan, analizują uzyskane przez spół­
dzielnię wyniki gospodarcze, myślą 
nad tym, w jaki sposób wypracować 
nadwyżkę w roku bieżącym.

Zainteresowanie spółdzielców za­
gadnieniem podziału nadwyżek prze­
jawia się w wątpliwościach, jakie 
wyrażają oni w stosunku do zasad 
tego podziału. W szeregu spółdzielni 
pracy członkowie mniej zarabiający 
mają zastrzeżenia w stosunku do za­
sady, mówiącej o podziale nadwyżki 
w sposób proporcjonalny do zarob­
ków. Ci, którzy więcej zarabiają, o- 
trzymują więcej z podziału nadwyż­
ki. Czy jest to sprawiedliwe? — py­
tają mniej zarabiający. Czy nie na­
leżałoby dzielić nadwyżki na równe 
części? Należy tu przypomnieć stoso­
wane w spółdzielczości zasady wy­
nagradzania. Wynagradzanie jest 
wprost proporcjonalne do wkładu 
pracy. Pracuje ktoś wydajniej, jego 
praca posiada większe znaczenie — 
proporcjonalnie do tego 
się jego wynagrodzenie, 
wkład pracy — większe 
dzenie, mniejszy wkład 
mniejsze wynagrodzenie, 
tej zasady jest oczywistą.

W szeregu spółdzielni padały gło­
sy krytykujące zasadę podziału nad­
wyżki na kilka części, z których za­
ledwie jedna, wynosząca 20 proc., 
dzielona jest między członków spół-

Na odbywających się w całym kra­
ju wiosennych walnych zgromadze­
niach spółdzielni pracy zapadają u- 
ćhwały dotyczące podziału czystej 
nadwyżki wypracowanej w 1952 r. 
Charakterystycznym objawem, który 
towarzyszy tej akcji, jest duże za­
interesowanie spółdzielców, przeja­
wiające się m. in. w licznych wy­
powiedziach i dyskusjach.

Jeszcze rok temu członkowie spół­
dzielni pracy z niedowierzaniem od­
nosili się do podziału nadwyżki. Wie­
le spółdzielni w ogóle nadwyżki nie 
wypracowało, inne wypracowały 
nadwyżki niewielkie, które po po­
dziale dały drobne kwoty. Panowało 
powszechne przekonanie, że podział 
nadwyżki — to akt o znaczeniu czy­
sto formalnym. Dlatego też doko­
nywanemu na jesiennych walnych 
zgromadzeniach zaliczkowemu po­
działowi nadwyżki nie towarzyszyło 
dostateczne zainteresowanie ze stro­
ny spółdzielców.

Dokonywany na wiosennych wal­
nych zgromadzeniach podział wypra­
cowanych w 1952 r. nadwyżek ure­
alnia pojęcie nadwyżki. Mamy już 
cały szereg spółdzielni, w których 
20 proc, czystej nadwyżki, przypa­
dającej zgodnie z postanowieniem 
statutu do podziału pomiędzy człon­
ków, pozwala na wypłacenie każde­
mu członkowi kwoty równej jego 
trzymiesięcznemu wynagrodzeniu. A 
trzymiesięczne wynagrodzenie — to 
już nie jest symboliczna złotówka.

Urealnienie pojęcia nadwyżki ______ _______ _______
stwarza w większości spółdzielni ko- i dzielni. Dlaczego* z 'planowej czystej 
rzystne warunki dla wzrostu wy- I nadwyżki 40 proc, przeznacza się na 
dajności pracy. Członkowie tych । zwiększenie funduszu zasobowego,

kształtuje 
Większy 

wynagro- 
pracy — 
Słuszność

Warszawscy spółdzielcy - elektrycy
oszczędzają meiale kolorowe

Bazą zaopatrzeniową Pomocniczej włoki na żelazie, dzięki czemu mo- 
Spółdzielni Rzemieślniczej Elektry- żerny żelazo używać w .aparaturze 
ków w Warszawie, zrzeszającej 150 elektrycznej zamiast mosiądzu, mie-
warsztatów rzemieślniczych, jest su­
rowiec wtórny. Spółdzielnia zakupu­
je w dużych zakładach przemysło­
wych bezużyteczne tam odpady, któ­
re dzięki inwencji rzemieślnika mo- 
■— "yć jeszcze wykorzystane do pro - [ 
“ ■' ,.ji. Skupowana w całym kraju 
uszkodzona aparatura transformato- j 
rowa i elektryczno-techniczna stano­
wi dodatkowe, poważne źródło zao­
patrzenia spółdzielni w poszukiwane 
fragmenty aparatur oraz surowiec 
do przerobu.

Z tego surowca produkuje się asor­
tyment do niedawna sprowadzany z 
zagranicy, uzupełniając w ten spo­
sób produkcję przemysłu kluczowego. 
Drobne fragmenty aparatur wykona­
nych przez rzemieślników warszaw- | został zorganizowany Klub Racjona­

lizatorski, którego przewodniczącym 
został inż. T. Czarnecki, znany racjo­
nalizator. Klub Racjonalizatorski 
przychodzi z pomocą rzemieślnikom 
w uzupełnianiu dokumentacji tech­
nicznej, przenoszeniu doświadczeń i 
pomysłów. (P)

dzi itp., z tym. że przez metalizację 
natryskową eliminujemy także uży­
cie niklu.

Do wyeliminowania procesu niklo­
wania prowadzi także pomysł Karola 
Polewacza, który po dwu latach prób 
zastosował bonderyzację powłoki ze­
wnętrznej drogą galwanizacji bez u- 
życia niklu i chromu.

— Dzięki wprowadzeniu w życie 
tych pomysłów możemy oszczędzić 
poważne ilości reglamentowych su­
rowców, jednocześnie osiągając po­
tanienie procesu galwanizacji — opo­
wiada Brauliński. Dla dalszego roz­
woju 
wśród członków

20 proc, na fundusz inwestycyjny, 
15 proc, na fundusz wyrównawczy 
strat, a tylko 20 proc, do podziału 
między członków? Dlatego, że sta­
tut spółdzielni wyraźnie określa, iż 
z osiągniętej nadwyżki tylko 20 proc, 
może być przeznaczone do podziału. 
Wychodzi się tu z założenia, że po­
większenie funduszu zasobowego o- 
raz przeznaczenie określonych kwot 
na potrzeby inwestycyjne i fundusz 
wyrównawczy strat jest konieczno­
ścią, ponieważ czysta nadwyżka sta­
nowi jedyne źródło pokrycia dla tych 
pozycji. Racjonalnie pracujące przed­
siębiorstwo nie może rezygnować z 
powiększenia funduszu zasobowego 
czy też z inwestycji, nie może obró­
cić całej nadwyżki na cele nie zwią­
zane bezpośrednio z jego działalnością 
gospodarczą, ponieważ oznaczałoby 
to nie tylko powstrzymanie jego roz­
woju, ale wręcz przyjęcie linii lik­
widacyjnej.

Członek spółdzielni pracy nie traci 
sum, których nie otrzymuje bezpo­
średnio do ręki. Pieniądze te zo- 
stają obrócone na cele społecz- 
no-bytowe stosownie do uchwał 
władz spółdzielczych. Urządzenia 
kulturalno-oświatowe. spółdzielcze 
budownictwo mieszkaniowe — oto 
formy, w jakich ten spółdzielca ko­
rzysta z części nadwyżki, która zo- 
staje mu zwrócona w postaci po­
trzebnych mu urządzeń społeczno- 
bytowych, jak mieszkania, świetlice, 
biblioteki, przedszkola, żłobki, domy 
wypoczynkowe itp.

Wiosenne walne zgromadzenia wy­
kazują, że coraz więcej spółdziełnj 
wypracowuje nadwyżki — i to nad­
wyżki poważne — będące dowodem 
stałego podnoszenia się poziomu ich 
działalności. Duże zainteresowanie 
spółdzielców zagadnieniem podziału 
nadwyżki stwarza sytuację, w której 
wśród członków spółdzielni pracy 
umacnia się zrozumienie istoty włas­
ności spółdzielczej, zrozumienie 
prawdy, że ich stopa życiowa zależy 
od wyników pracy spółdzielni. Zro­
zumienie tej prawdy stanowi gwa­
rancję systematycznego wzrostu ilo­
ści i jakości produkcji spółdziel­
czej i świadczonych przez spółdziel­
czość usług. P S

H ScajaBc gotćw
Rzemiosło na uskgach snorta

Bierze się poprostu kawał suro­
wej deski, robi się kil, dziób, 

burty i rufę i wszystko to montuje 
się na ustawionym na długiej desce, 
opartej na kozłach, szablonie czyli 
modelu. Następnie najzwyczajniej w 
świecie nakłada się poszycie z dykty, 
po czym całą sztukę się wywraca, 
aby wstawić żebra, zrobić olistowa- 
nie, założyć siedzenie, podnóżek, fa­
lochrony i pokryć te części, które po­
trzeba, jedwabną nieprzemakalną 
materią. Po wylakierowaniu przez 
malarza, jednoosobowy kajak wyści­
gowy, zgrabny i lśniący, wykonany 
oczywiście bez braków, może zdobyć

Edwin Budyński, stolarz - modelarz 
wyścigowej.

pierwszą nagrodę w międzynarodo­
wym wyścigu np. na 1000 m jeżeli... 
dostanie się do rąk ta-a-kiego że­
glarza...

W tym miejscu Jerzy Berendt uno­
si prawy łokieć nieco w górę, żeby 
określić plastyczniej klasę ewentual­
nego zwycięzcy.

Głupie, jak to się mówi 150 godz. 
pracy, to znaczy trzy i półtygodnio- 
wy wysiłek jednego człowieka — 
i kajak jest gotowy. Ale żeby skon­
struować czy to kajak wyścigowy, 
czy jakikolwiek typ łodzi wyścigowej 
lub klepkowej (półwyścigowej): je­
dynki, dwójki, czwórki czy ósemki, 
czy wreszcie choćby tylko wiosło ja­
kiegoś typu, trzeba przejść taką szko­
łę, jaką daje ktoś, kto od samej mło­
dości poświęcił się tej pracy, trzeba

ruchu racjonalizatorskiego 
naszej spółdzielni

Bolesław Sikorski pokrywa kajak nieprzemakalną materią.
(Foto — IKP Woźniewski)

Z książką do każdego spółdzielcy

skich można znaleźć w olbrzymich j 
elektrowniach Planu 6-letniego, np. j 
w Jaworznie oraz w wielu innych za- ' 
kładach przemysłowych, używają- . 
cych mocy elektrycznej.

Spółdzielnia pomocnicza pokonała j 
przy tym trudności, związane z regla- [ 
mentacją metali półszlachetnych, za- [ 
stępując je żelazem i żeliwem. W 
tym zakresie elektrycy ze Stolicy; 
mają na swym koncie poważne suk- I 
cesy racjonalizatorskie.

— Przemysł kluczowy wykorzy-1
stuje metalizację natryskową do W gmachu Poznańskiej Izby Rze- 
regeneracji zużytych części maszyn mieślniczej mieści się okręgowa bi- 
— opowiada nam kierownik tech- i blioteka spółdzielcza, obsługująca 
niczny spółdzielni Brauliński, znany [ spółdzielnie pionów: ZSPiRz, CSI. 
racjonalizator - rzemieślnik, którego I CST i CPLiA w całym woj. poznań- 
nazwisko padło z mównicy sejmowej | skim. Biblioteka ta zaplanowana na 
podczas ostatniej sesji. W spółdziel­
ni zastosowaliśmy pistolet natrysko­
wy do innego celu — stworzenia po-

Koncesjonowanie 
prywatnych zakładów 
włókienniczych

92 tysiące tomów — jest jedną z 18 
wojewódzkich bibliotek spółdziel­
czych powołanych do życia pod ko­
niec ub. roku uchwałą CZS.

Wejdźmy do jej wnętrza. Na pier­
wszy rzut oka uderza nas estetyczne 
urządzenie lokalu, wykonane przez 
Rzemieślniczą Spółdzielnię Pracy 
Stolarzy w Poznaniu — tę samą 
spółdzielnię, która produkuje urzą­
dzenia dla targów i wystaw polskich 
zagranicą, dla pałacu młodzieżowego 
w Stalinogrodzie, dla wnętrz Sta­
rówki w Warszawie. Na półkach 

równych szeregach
W Dzienniku Ustaw P. R. L. nr 25. 

poz. 98 ogłoszony został dekret z 2 ma-' ja, nakładający na nieuspołecznione za- poustawiane W - . .
kłady włókiennicze obowiązek uzyskania książki: każdy tytuł CO najmniej W 
koncesji na dalsze ich prowadzenie Kon- kilkudziesięciu egzemplarzach. Jest 
cesjonowaniu podlega w szczególności hzwviprn biblioteka którei głów-zarobkowy przerób wełny owczej i ba-1 to oowuem DIDllOteKa, Której grow 
wełny we wszelkich postaciach, włókna i nym zad-aniem jest zaopatrywanie w
cesjonowaniu podlega w szczególności 
zarobkowy nrzerób wełny owczej
lnianego i konopnego, jedwabiu natural- i zestawy biblioteczne poszczególnych 

"k^w wióideńniEych.spółdzielni woj.. poznańskiego. Przyj- 
wszeikiego rodzaju. I rżyjmy snę bliżej, jak to zaopatry-

Wnloski o udzielenie konces.il należy | wanie się odbywa, jak żmudna 1 o- 
składać w Prezydiach Powiatowych Rad ’ fiaima jest praca zaledwie 3-osobo- 
Narodowych (w miastach wydzielonych| weg0 personelu bibliotecznego. Na 
w Prezydiach Miejskich Rad Naroto- , . 3 działw bele-wych), podając we wnioskach dane oraz Początek stworzono A . ___
dołączając do nich dokumenty wyszcze- try styczny, 1 .
góinione w § 2 rozporządzenia Ministra społeczno-polityczny.
Przemysłu Lekkiego z 2 maja (Dz. UPRL 
nr 25. poz. 1001.

popularno-naukowy i

..... Każda z 333 spółdzielni wymienio-
Zwracamy uwagę na art. 7 pkt. 2 de-1 nych pionów w woj. poznańskim O-

krętu, według którego osoby, które nie i fj-zymuje 1—2 zespołów blbhotecz- 
uzyskały koncesji w terminie 30 dni od kwartalnie. Do pierwszego ze-
dnia 3W^caW14Fr\b™net7“a £ ; wychodzącego do spółdzielni
przestać swej działalności określonej w nadto: regulamin dla bibliotekarza, 
art. 1 i 2 dekretu pod rygorem skutków | reguiamjn dla czytelników, karty 
karnych przewidzianych w art. 8 dekre- czytejnicze oraz wzory haseł, które
Ut. (PK)

bardzo dużej ilości tomów i wysłano 
w teren kilkaset zestawów biblio­
tecznych. Nadchodzące z pierwszych 
miesięcy sprawozdania świadczą o 
rosnącym zainteresowaniu członków 
spółdzielni książką’ — jakkolwiek 
jeszcze nie wszyscy biorą udział w 
akcji czytelnictwa. Bibliotekarze 
społeczni, komisje KO oraz zarządy 
i rady nadzorcze muszą dołożyć 
wszelkich starań, by książka stała 
się dla wszystkich członków i pra­
cowników spółdzielni chlebem co­
dziennym ich intelektu. Książka bo­
wiem poszerza horyzonty myślowe, 
upowszechnia postępowe metody pra­
cy, uczy i bawi, mobilizuje załogi do 
przyspieszenia tempa wykonania pla­
nów gospodarczych. Zdają sobie do­
skonale z tego sprawę kierownictwo 
i pracownicy okręgowej biblioteki 
spółdzielczej w Poznaniu, którzy po­
stawili sobie jako naczelne zadanie 
dotarcie z książką do każdego człon­
ka, do każdego pracownika spółdziel­
ni. Mają oni jednak trudności w swej 
pracy — jedną z nich to zbyt szczu­
pła ilość etatów. Niecelowe jest też 
orzysyłanie książek do wszystkich 
bibliotek okręgowych aż z Warsza­
wy i ich centralny zakup. Przecież 
byłoby znacznie prościej zakupywać 
te książki na miejscu — w Poznaniu. 
Przyczyniłoby się to zarazem do peł­
niejszego uwzględnienia życzeń i po­
trzeb terenu.

Mimo tych trudności jednak pra­
cownicy biblioteki okręgowej z za­
pałem walczą o realizację swego 

[szczytnego zadania: o doprowadzenie 
| najlepszego przyjaciela i doradcy — 
I dobrpi książki, do każd-p^n .cnółd7ipl-

winny być rozmieszczone w lokalach, 
spółdzielni i wreszcie kwestionariu­
sze sprawozdawcze. Pytania umiesz­
czone w kwestionariuszu są przemy­
ślane i mobilizujące załogę spółdziel­
ni — a zwłaszcza zarząd, komisję KO 
i bibliotekarzy społecznych — do in­
tensywnej propagandy czytelnictwa. 
Równocześnie kwestionariusze te, 
wypełniane comiesięcznie i przysy­
łane do biblioteki okręgowej do Po­
znania — pozwalają kierownictwu 
biblioteki na przeprowadzenie wnik­
liwej analizy czytelnictwa, uzupeł­
nianej jeszcze wizytacjami pracow­
ników biblioteki w terenie. Wszyst­
kie prace przygotowawcze, technicz­
ne i biurowe związane z wysyłką 
książek w teren, czy z odbiorem ich 
przez spółdzielnie na miejscu — są 
wykonywane przez pracowników bi­
blioteki okręgowej.

Ponadto należy do nich jeszcze in­
struktaż bibliotekarzy społecznych w 
poszczególnych spółdzielniach, po­
radnictwo przy opracowywaniu od­
czytów i referatów, analiza sprawoz­
dań miesięcznych opracowanie roz­
maitych zagadnień związanych z 
biblioteką i czytelnictwem, cała 
związana z tym również korespon­
dencja ze spółdzielniami, władzami 
nadrzędnymi oraz pokrewnymi in­
stytucjami czy wydawnictwami. 
Wreszcie ważną sprawą jest wizyta­
cja bibliotek i pracy bibliotekarzy 
społecznych w terenie. Jak na 3 oso­
by — to duży ciężar i obowiązek nie­
łatwy do wykonania — nawet przy 
dorywczej pomocy ochotniczej w ra­
mach różnych zobowiązań.

Mimo tego ogromu pracy w ciągu [ dobrej książki, do każdego spółdziel- 
3 miesięcy dokonano inwentaryzacji cy w woj. poznańskim. (CZ)

zdobyć choć w części takie doświad­
czenie, jakie w tym fachu posiadł 
kierownik jedynej w Polsce wytwór­
ni łodzi wyścigowych i turystycz­
nych, Rzemieślniczej Spółdzielni Pra­
cy „Zjednoczenie" w Bydgoszczy — 
Paweł Berendt.

— Zbudowanie zwykłego stołka 
wprowadziłoby mnie pewno w nie­
mały kłopot — mówi kierownik 
spółdzielni — ale jeżeli chodzi e 
wszelkiego typu łodzie, to już nikt 
mnie w kozi róg nie zapędzi.

I rzeczywiście. Paweł Berendt nie- 
tylko wypuszcza z warsztatu sprzęt 
wodniacki „na medal", ale nadto, gdy

sprawdza siedzenie w czwórce pól- 
(Foto — IKP Woźniewski)

zachodzi potrzeba, sam konstruuje 
modele. Syn jego Jerzy, poszedł w 
ślady ojca. Zamiłowanie do tej ro­
boty ma duże, może właśnie dlatego, 
że jest „starym wodniakiem". Swego 
czasu brał nawet udział w zawodach 
jako wioślarz w barwach dawnego 
„B. T. W.“, a dziś przerzucił się na 
turystykę wodną, którą uprawia na 
zbudowanym przez siebie kajaku.

— Łatwo powiedzieć: „I kajak jest 
gotowy", ale to nie jest takie pro­
ste — zwierza się nam Berendt - se­
nior. — Do wyrobu łodzi potrzebny 
jest świerk górski. Jest prosty, strze­
listy i nie posiada sęków. Taki 
świerk rośnie m. in. na zachodzie w 
Karpaczu, w Jeleniej Górze. My 
tymczasem otrzymujemy drewno III, 
IV i V klasy, gdzieś z olsztyńskiego. 
A tamten idzie może na papier... Ma­
my jednak nadzieję, że to zostanie 
„wyprostowane" w najbliższym cza­
sie. Nie zawsze też łatwo o inny su­
rowiec. Ale dajemy sobie radę.

Zamówienia płyną z całej Polski. 
W tej chwili gotowa jest niemal zu­
pełnie (brak tylko okuć) łódź wyści­
gowa (debel) dla „Ogniwa" w War­
szawie, a w robocie są nadto czwór­
ka klepkowa półwyścigowa dla Wyż­
szej Szkoły Wychowania Fizycznego 
we Wrocławiu, dwójka wyścigowa, 
t. zw. „drynda", dwójka półwyścigo­
wa, kajaki wyścigowe itd.

Interesuje nas ile np. godzin po­
trzeba do zrobienia takiej ósemki 
wyścigowej.

— Dwa tysiące godzin — informu­
je nas kierownik spółdzielni — to 
znaczy cały rok pracy jednego czło­
wieka.

— A ile waży dwójka wyścigowa?
— 16 kg. Jeden człowiek podniesie 

ją bez wysiłku, a 12 kg kajak z po­
wodzeniem uniesie nawet młoda pa­
nienka.

Mimo, że warsztat zajmuje niezbyt 
odpowiednie pomieszczenia zarówno 
na parterze jak i na piętrze, mimo 
skromnego wyposażenia warsztatu, 
braku „małej mechanizacji" — każda 
łódź, która opuszcza zakład jest cac­
kiem, które pieści oko zgrabną linią 
i kunsztownym wykończeniem. Ja­
kość pracy można by zdaniem na­
szym podnieść jeszcze bardziej, gdy­
by pracownicy byli 
nie według stawek 
gdyby ich zaliczono 
(jako specjalistów).

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
„Zjednoczenie" warta jest, by zainte­
resowane czynniki zajęły się nią spe­
cjalnie pieczołowicie choćby dlatego, 
że jest to jedyny w Polsce zakład 
wytwarzający tego rodzaju sprzęt 
wodniacki. Im więcej łodzi „Zjedno­
czenie" wypuści w świat, tym więcej 
naszej młodzieży będzie mogło upra­
wiać i sport i turystykę wodną, po­
znawać piękno naszvch rzek i jezior, 
nabierać sił i zdrowia do pracy 
i nauki.

tu zatrudnieni 
stolarskich, ale 
do grupy „R“

S. Rutkowski.

SPÓŁDZIELNIE PRACY 
popierajce »START« 
- przystępa cie ca cz’onków 

prawnych waszego 
zrzeszenia sportowego

i
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Na fali Dni Oświaty, Książki i Prasy
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...to hasło licz- \ 
_ rych tabliczek, 

najdujących się 
w naszych par­
tach i ogrodach. 
Udanie to jest - 
liestety nie za­
wsze przestrzega- \ 
ne. Często dzieci, 

tf. chcąc zerwać mle 
=s**^ cze i bratki bez­

ceremonialnie wchodzą na trawni­
ki, nie bacząc na tabliczki o szano­
waniu zieleni i kwiatów.

Upomnienia starszych osób nie 
odnoszą skutku, często dzieci odpo­
wiadają niegrzecznie i robią swoje. I 
Zle postępuje również starsza mło­
dzież, a w niektórych wypadkach 
nawet dorośli skracając sobie drogę 
przez trawniki. A onegdaj, gdy by­
ły ciepłe dni majowe spacerowicze 
urządzili sob.ie coś w rodzaju biwa­
ku na., trawniku w parku im. Kazi- 
mwrza Wielkiego.
Szanujmy wszyscy zieleń i kwia­

ty — o dobę naszego miasta. (Epa)
Mleczna sprawa

Na punkt Opie­
ki nad Matką 
i Dzieckiem skar­
ży się młoda 
mamusia z ulicy 
Długiej. Otóż jak 
wiele innych ma­
tek pobiera ona 
mieszankę z punk­
tu Opieki nad Mat 
ką i Dzieckiem 
znajdującego się 
na Placu Findera.

Niestety ten 
pierwszy „coctail"'

najmłodszych, wydawany jest nie jak 
W ubiegłym roku około godz. 8-ej 
rano, a o godzinie U-ej, a nawet 
i później. Powoduje to, że niemow­
lęta nie są w odpowiednich porach 
karmione: Śniadanie otrzymują więc 
na obiad, obiad na kolację itd., a to 
nie jest w porządku. Proponujemy 
więc by pracownicy punktu Opieki 
nad Matką i Dzieckiem spróbowali 
również odżywiać się sami wg tej 
metody, a więc śniadanie na obiad, 
obiad na kolację itd., a wówczas 
przekonają się co wart taki system 
aprowizacyjny. (ES).

Duży sukces
We wspólzawod- 

Ictwie za I kwar- 
ił br. oddział 
ydgoski Przedsię- 
iorstwa Trans- 
ortu Samochodo- 
ego Łączności 
jął trzecie miej- 

:e w skali krajo­
wej, za Gdańskiem

i Stulinogrodem. Zwycięskiej zało­
dze życzymy dlaszych sukcesów, (dr)

AŁEZIONE^
Rękawiczka damska w taksówce 32, 

podkówka z kluczem i pieniędzmi, 2 klu­
cze. Odebrać w dziale Ogłoszeń IKP ul. 
Czerwonej Armii 2 (Pod Arkadami).

Troskliwa opieka
świetlice R bibliotek5

Rozwój życia kulturalnego na wsi polskiej jest przedmiotem stałej tro­
ski władzy ludowej. Dużą rolę w podnoszeniu życia kulturalnego wsi od­
grywają biblioteki i świetlice. W Dniach Oświaty, Książki ' 
mają one do spełnienia poważne zadanie.

Biblioteki

Sieć biblioteczna w naszym po­
wiecie jest dość szeroko rozwi­

nięta. Posiadamy 3 biblioteki miej­
skie, 10 gminnych, 70 punktów bi­
bliotecznych. Pod koniec ub. roku 
liczba tomów w bibliotekach i punk­
tach bibliotecznych naszego powiatu 
wynosiła 89.114. W porównaniu z 
rokiem 1945 i 46 jest to poważny 
wzrost. Najlepsze wyniki osiągnęły 
biblioteki miejskie w Koronowie, 
Fordonie i Solcu Kujawskim, które 
posiadają 15,3 proc, czytelników w 
stosunku do liczby mieszkańców. 
Spośród bibliotek gminnych najlep­
sze wyniki uzyskały biblioteki we 
Wtelnie, Koronowie I Solcu Kujaw­
skim.

Ogółem pod koniec ub. roku zano­
towano w naszym powiecie 6.775 czy­
telników. Czytelnictwo w pow. byd­
goskim uzyskało takie wyniki głów­
nie dzięki szerokiemu wachlarzowi 
form propagandowych, jakie zasto­
sowano w ub. roku,
punkty biblioteczne wydawały gazet­
ki ścienne, urządzały wystawy ksią­
żek, przeprowadzały wśród swoich 
czytelników konkursy, których zwy­
cięzców nagradzały, dekorowały swe 
lokale hasłami itp.

Upowszechnienie czytelnictwa wią- 
że się ściśle z pracą kulturalno- 
oświatową w świetlicach wiejskich. 
W ub. roku zorganizowano w naszym 
powiecie 3 wzorowe gminne świetli­
ce, które wyposażono w kompletny 
sprzęt świetlicowy, aparaty radiowe, 
książki itd. Powstały przy nich ze­
społy chóralne, teatralne, muzyczne i 
taneczne, które zdobyły sobie już du­
że uznanie wśród ludności wiejskiej. 
Ekipy artystyczne tych świetlic dają 
występy we wsiach naszego powiatu. 
Poza tym w świetlicach odbywają 
się często pogadanki, odczyty, wie­
czory świetlicowe itd. Pracę kultu­
ralną w tych placówkach wzmożono 
jeszcze w okresie obecnie trwających 
Dni Oświaty, Książki i Prasy.

Oprócz 3 świetlic wzorowych ma­
my jeszcze szereg świetlic gminnych 
i gromadzkich. Przystąpiły one o- 
becnie do ogólnopolskiego konkursu 
o tytuł najlepszej świetlicy w kraju.

Stwierdzić jednak należy, że obok 
dorobku mamy jeszcze na polu kul­
turalnym poważne braki. Powiat 
nasz posiada około 60 lokali prze­
znaczonych na świetlice, zaledwie 
jednak 20 z nich ma możliwe warun­
ki do prowadzenia zajęć świetlico-

Dwie wycreczki PTTK
kolarska i motorowa

Sekcja Kolarska PTTK urządza 24 bm. 
vzycieczkę kolarską kombinowaną na 
trasie: Bydgoszcz — Koronowo (koleją 
wąskotorową) — w dalszym ciągu rowe­
rem: Nadl. Różanna — Sokole Kuźnica 
(stanica PTTK) — Leśniczówka Krów­
ka — wzdłuż jez. Stoczek i Piaseczno — 
Kadzionka — Grzmotny Młyn — Buszko- 
wo — Koronowo — Bydgoszcz (razem 
rowerem 58 km.).

Zbiórka członków Sekcji i niestowa- 
rzyszonych kolarzy turystów o godz. 7,30 
przed biurem PTTK Dworcowa 14, skąd 
nastąpi wyjazd na dworzec o godz. 7.45.

*
Równocześnie o godz. 7,30 zbierają się 

członkowie Sekcji Motorowej i niestowa- 
rżyszeni motocykliści, którzy zmierzą mo­
torem całą trasę (81 km.).

Spotkanie kolarzy z motocyklistami na­
stąpi w Sokole - Kuźnicy (Stanica PTTK) 
a w drodze powrotnej na Grabinie w 
Koronowie.

Wszystko, co jest we mnie 
dobre, zawdzięczam książce. 

MAKSYM GORKI

Śforfa litrra cka

Wieczór autorów bydgoskich
Na program ostatniej w bież, sezonie 

„środy" złożyły się utwory kilku litera­
ków bydgoskich. Wieczór dał przykłady 
osiągnięć w prozie, poezji i satyrze. Do­
brano materiał interesujący tematycznie 
a artystycznie wyrównany.

Humor rzadko się pojawia w twórczo­
ści autorów pomorskich. Już choćby z 
tego względu pewnego rodzaju sensacją 
były dwa felietony satyryczne Alfreda 
Kowalkowskiego. Jak dowiódł felieton 
o książce subtelny poeta liryczny umie 
być dowcipnym satyrykiem, zaskakują­
cym nieoczekiwanymi skojarzeniami my­
śli. Drugi felieton poświęcony wczasom 
był jednak niedopracowany i przedsta­
wiał sytur-cje obecnie już zbyt wyjątko­
we, nietypowe.

Władysław Dunarowski odczytał roz­
dział swej nowej powieści, w której pod­
jął ważki temat przeobrażeń kobiety 
wiejskiej pod wpływem przemian ustro­
jowych. Odczytany fragment pozwala 
dobrze wróżyć o całości utworu będącego 
jeszcze na warsztacie pisarskim. Głębo­
ką treść ideologiczną Dunarowski wyraża 
całkowicie snmvm unaocznianiem przeżyć 
i działań bohaterów, przy czym — jak 
zresztą zawsze w utworach tego autora

— charakterystyka ludzi wiejskich świad­
czy o gruntownej znajomości środowiska. 
Drobne niedociągnięcia (por. list emi­
granta - chłopa do żony) autor zapewne 
usunie przy ostatecznym ustaleniu tek­
stu powieści.

Wojciech Lesiewski w opowiadaniu 
sportowym niezupełnie uporał się z trud­
nościami, w jakie obfituje temat. W 
opisie wyścigu kolarskiego jest jeszcze 
zbyt wiele powtarzających się sytuacji. 
Trafnie jednak powiązał autor ideę szla­
chetnego współzawodnictwa z wątkiem 
fachowo - sportowym i dał kilka pięk­
nych sformułowań na wyrażenie znacze­
nia sportu w służbie pokoju.

Wiersze Andrzeja Raszkowskiego, 
świadczące o znacznym opanowaniu rze­
miosła artystycznego, obracają się w krę­
gu spraw, a raczej nastrojów osobistych. 
Łatwość artystycznego kształtowania 
wiersza j wyszukane metafory nie mogą 
przesłonić faktu, że poeta nie umie zna­
leźć silniejszego kontaktu z rzeczywi­
stością.

Wiersze Baszkowskiego oraz prozę Le- 
siewskiego bardzo pięknie odczytał art. 
dramat. Henryk Adamczak.

Jan Piechocki

i Prasy

są szyb, 
czy sprzę-

wych. Inne pozbawione 
zamków, pieców, światła, 
tu. Gminne rady narodowe naszego 
powiatu zbyt mało przejmowały się których 
odpowiedzialnością za stan świetlic 
i bibliotek, a przecież można było 
wiele zrobić na tym polu.

Tak np. Prez. Gminnej Rady Naro­
dowej w Wierzchucinie Król., 
trudności finansowych sposobem gospo* 
darczym kompletnie odremontowało 
i oddało do użytku lokal świetlicy i u- 
ruchomiło kino stałe, które cieszy się

mimo

W dni OKP
BZP dla bydgoszczan

W związku z trwającymi Dniami 
Oświaty, Książki i Prasy, Rada Ko­
ła Sportowego Z. S. „Spójnia" przy 
Bydgoskich Zakład. Piekarniczych 
organizuje w niedzielę, 24 bm. o go­
dzinie 11 przed południem na boisku 
„Spójni" przy ulicy Nakielskiej, 
mecz piłkarski pomiędzy pracow­
nikami produkcji i administracji. 
Dla widzów przygotowuje się moc 
niespodzianek, jak rozdawanie ksią­
żek i prasy, występy artystyczne 
itd.

„To i oho na radiowo"
Oto tytuł wielkiej imprezy radiowej w 

ramach Dni Oświaty, Książki i Prasy 
zorganizowanej staraniem Bydgoskiej 
Rozgłośni Polskiego Radia w niedzielę, 
24 bm. o godz. 10.30 na Stadionie Zimo­
wym Gwardii przy ul. Zamojskiego.

Udział w imprezie wezmą orkiestra ta­
neczna Polskiego Radia pod dyr. Jana 
Cajmera, chór Czejanda, żeński sekstet 
wokalny pod dyr. E. Lubiatowskiego, po­
znański humorysta i gawędziarz radiowy 
St. Strugarek, znany piosenkarz J. Statt- 
ler, wybitni artyści Teatru Satyryków: 
Irena Kwiatkowska. Kazimierz Pawlow­
ski. Kazimierz Brusikiewicz oraz znany 
humorysta Wiech.

Pozostałe bilety w cenie 10—15 zł do na­
bycia w kasie Teatru Ziemi Pomorskiej 
i Pomorskiego Domu Sztuki w godz. 
16—19 oraz w Rozgłośni Polskiego Radia 
przy ul. 1 Maja 50 w godz. 8—16.

Sypią się kary
na niesumiennych piekarzy

W ramach akcji czytości specjal­
ne komisje sanitarne przeprowadzi­
ły kontrolę w niektórych piekar­
niach Bydgoszczy, celem stwierdze­
nia ich stanu sanitarnego.

Ostatnio Kolegium Orzekające, 
przy Wydz. Społeczno-Administra- 
cyjnym MRN rozpatrywało kilka 
spraw właścicieli pieKarń, którzy 
dopuścili się pewnych nadużyć.

Grzywną pieniężną w wysokości 
400 zi ukarany został m in Edmund 
Śliwiński zam. przy Al. i Maja 93 
za nieprzestrzeganie 7-dniowego 
zaopatrzenia w mąkę i niehigienicz­
ny stan piekarni.

Za podobne wykroczenie ukara­
ni zostali Bolesław (Cmeciński zim. 
przj ul. Sowińskiego 16 grzywą 
600 zł oraz Józef Pędzicki zam. przy 
ul. Jasnej 23 grzywną 250 zł <S)

^KORESPONDENTAMI

wśród mieszkańców dużą popularno­
ścią. Prez. GRN w Sicienku przy po­
mocy PRN przeprowadziło remont 
świetlicy w spóldz. prod, w Mochlu. 
Świetlice w Łochowie i Trzebieniu do­
prowadzono do porządku wysiłkiem 
gromady.
Duże znaczenie ma również odpo­

wiedni dobór kadr świetlicowych, od 
zależy całokształt pracy

Organizacje masowe w te- 
zwłaszcza ZSCh zbyt mało 
nad doborem kadr świetli- 
Często typowano na stano- 

społecznych

świetlic. 
renie, a 
czuwały 
cowych. 
wiska społecznych kierowników 
świetlic ludzi, którym praca świetli­
cowa była obca.

Tak samo wyglądała sytuacja w 
wielu punktach bibliotecznych i czy­
telniczych.

W bież, roku przystąpiono ener­
gicznie do likwidacji tych braków.

W wielu wypadkach sami chłopi 
korzystający z świetlic i bibliotek 
przystąpili do odremontowania ich 
lokali, aktywy świetlic postanowiły 
organizować imprezy, a dochody 
przeznaczać na najniezbędniejszy 
sprzęt świetlicowy i zakup książek, 
PRN również służyć będzie świetli­
com pomocą. (Kry)

Niespodzianka 1HHM 

Wprost z »garnka« 
z zimnego bufetu 
t o kto woli

Zjadłbyś coś, ale do restauracji nie 
masz ochoty wstępować. Mlecznych 
zup nie lubisz. Trudno: De gustibus 
non est disputandum — są gusta i 
gusteczka. I w tej chwili z przyjem­
nością myślisż o dniu 1 czerwca. 
Oczywiście, tylko Ty. Pozostali Czy­
telnicy nie wiedzą przecież o niespo­
dziance, jaką przygotowuje dla 
mieszkańców Bydgoszczy, Miejski 
Handel Mięsem, na dzień 1 czerwca.

W tym dniu zostanie przy ul. Dłu­
giej nr 28 otwarty specjalny sklep 
garmażerski urządzony w formie ba­
ru. Przy stolikach, albo na wysoko­
ści barowego taboretu, będziesz wte­
dy mógł zjeść Twoją ulubioną pw 
trawę .kaszankę z kapustą, nerki, fla­
ki, bigos, potrawkę z kury czy ryb.

Trzeba Ci wiedzieć, że sklep ten 
będzie zaopatrzony we własny war­
sztat i kuchnię, potrawy będą więc 
świeże, gorące, wprost „z garnka".

Jeżeli będziesz miał ochotę na .coś 
z „zimnego bufetu" — kanapkę z 
szynką, lub porcję kiełbasy, również 
będziesz mógł ją nabyć w nowym 
sklepie MHM.

Przyznaj więc, że cieszysz się nar- 
dzo na otwarcie sklepu. (er)

Obfity plon zebrały komitety blokowe
w ramach nkcji sHiiitarno-porządkowej

W ramach akcji sanitarno-porząd- 
kowej duży wkład pracy włożyły ko­
mitety blokowe. Ogółem na terenie 

I Bydgoszczy założonych zostało 111

brał 7 ton odpadków użytkowych.
W ramach współzawodnictwa bar­

dzo słabe wyniki uzyskały Komitety 
Blokowe nr nr 140, 141, 142 z rejonu 
ulic 24 Stycznia, Bojowników PPR i 
Alei Mickiewicza. (S)

piaskownic i 52 zieleńce. Komitety 
zorganizowały 62 zebrania z lokato­
rami, na których omawiano znacze­
nie akcji czystości, porządkowania 
strychów i innych zabudowań sposo­
bem gospodarczym oraz zbiórki od­
padków użytkowych.

Na wyniki akcji czystości nie trze­
ba było długo czekać. Zebrano po- ejalnym z Bydgoszczy do Ciechocin* 
nad 30 ton złomu, szmat i makulatu- 
ry oraz 3.800 butelek.

Prowadzone było współzawodnic­
two pomiędzy komitetami blokowy­
mi w ramach akcji sanitarnej. We 
współzawodnictwie wyróżnił się Ko­
mitet Blokowy nr 91. Mieszkańcy te­
go bloku założyli piaskownicę dla 
swych dzieci, jeden zieleniec, zebrali 
ponad 1000 kg szmat, makulatury i 
złomu. Komitet Blokowy nr 154 za­
łożył 13 dziecińców, a Komitet Blo­
kowy nr 160 — 10 zieleńców oraz ze-

Poc^g turystyczny
il<» Ciechocinka

W następną niedzielę, 31 bm. od­
będzie się wycieczka pociągiem spe-

Dan. — Bydgoszcz. Nie możemy 
interweniować, gdyż zainteresowane 
centrale handlowe żądają, w wypad­
kach tego rodzaju reklamacji, dowo­
dów w postaci paragonów oraz zaku­
pionych towarów. (1475)

|a KOMUNIKATY ®|
ZS Gwardia Bydgoszcz. Dziś o godzi­

nie 18 w Sekretariacie przy ul. Zamoj­
skiego 16 odbędzie się zebranie sekcji 
kolarskiej. Zebranie sekcji motorowej 
odbędzie się również w sobotę, 23 bm. 
o godz. 18 w Sekretariacie Klubowym.

Zarząd Wojewódzki ZS Gwardia Byd-

Dziś premiera
»Niespokojnej starość«

Od dziś na scene bydgoska Teatrów 
Ziemi Pomorskiej wchodzi sztuka Leoni­
da Rachmanowa pt. „Niespokojna sta­
rość". Sztuka Rachmanowa od lat zali 
czajaca sie do żelaznego repertuaru dra­
maturgii radzieckiej, mimo, iż akcia lei 
dzieje sie w latach 1915—1918. pozostałe 
nadal aktualna. Autor na przykła­
dzie prof. Poleżajewa ukazuje nam dobi 
tnie, iż nauka i technika służą wyłącznie 
człowiekowi jedynie w społeczeństwie so- 
cirlistycznym. że tylko w takich warun­
kach zapewniała szczęście ludzkości.

„Niespokojną starość" zobaczymy na 
scenie bydgoskiej w przekładzie doko­
nanym przez Pawła Hertza. Tytułowa 
rolę prof. Poleżajewa odtwarzać bę­
dzie Mieczysław Wielicz. który równo 
cześnie jest reżyserem „Niespokojnej 
starości". W roli lego żonv Marii 
Lwownej wystąpi Natalia Morozowi- 
czowa. Resztę obsady „Niespokojnej 
starości" tworzą: Jan Ulrich. Bolesław 
Bombor. Hieronim Buczkowski. Czesła­
wa Siekierzyńska. Helena Alszyńska. 
Stefania Cichoracka j Jan Kwiatkow­
ski. Dekoracje projektował Antoni Mu­
szyński.
Premiera ..Niespokojnej starości" od­

będzie sie dziś, w sobotę o godz. 19.30. na­
sienny zaś spektakl w niedziele 24 bm. 
tylko o godz. 19.30. W dniu tvm or zed 
stawienie popołudniowe nie odbędzie się.

ka. Organizuje ją Komisja Wczasów 
Świątecznych ORZZ celem zapew­
nienia ludziom pracy wypoczynku 
niedzielnego w zdrojowisku.

Uczestnicy wycieczki wyjadą z 
Bydgoszczy ok. godz.* 7 rano a po­
wrócą wieczorem. Koszt uczestnic­
twa, łącznie z obiadem na miejscu, 
wynosi 34.50 zł. Zgłoszenia przyjmu-' 
je bydgoski „Orbis".

Z konkursu
Łjazetek ściennych

W dniach od 1 stycznia do 1 maja 
br. trwał we wszystkich Spółdziel­
czych Związkach Branżowych kon­
kurs na najlepszą gazetkę ścienną. W 
dniu wczorajszym nastąpiło roz­
strzygnięcie konkursu w Związku 
Branżowym Spółdzielni Metalowych.

I miejsca przyznano estetycznie 
wykonanym gazetkom ściennym: Ro­
botniczej Spółdzielni Pracy Usług 
Elektro-Radio-Technicznych, Robot­
niczej Spółdzielni Pracy „Techno- 
poż" i Robotniczej Spółdzielni Pra­
cy Galanterii Metalowej im. Ludwi­
ka Waryńskiego.

Dziś zabawa ludowa PR
Bydgoska Rozgłośnia PR zaprasza oby­

wateli m. Bydgoszczy na wielką zabawę 
ludową na wolnym powietrzu, która od­
będzie się w sobotę, 23 maja o godz. 18. 
Tańczyć będziemy przed Teatrem Ziemi 
Pomorskiej przy parku im. Jana Kocha< 
nowskiego. Przygrywać będzie (orkiestra 
taneczna P. R,

Konferansjerem będzie znany gawę­
dziarz Stanisław Strugarek. W programie 
poza występami artystycznymi wyświetlo 
nv zostanie film z przebiegu X Bokser­
skich Mistrzostw Europy.

A więc, Bydgoszczanie, spotykamy się 
wszyscy w dniu dzisiejszym o godz. 18-ej 
na wielkiej ludowej zabawie radiowej zor 
emitowanej z okazji Dni Oświaty, Książ­
ki i Prasy. Wstęp bezpłatny.

goszcz zawiadamia, iż Stadion Letni przy 
ul. Sportowej 2 będzie aż do odwołania 
zamknięty w dni powszednie w godz. od 
7—16 z uwagi na przeprowadzane roboty 
budowlane.
★ Rada okręgowa ZS ..Start” organi­

zuje w dniu 24 bm. turniej szachowy oraz 
rozgrywki tenisa stołowego na szczeblu 
wojewódzkim.

Udział w7 tych imprezach biora wyło­
nieni mistrzowie poszczególnych kół spor 
towvch woj. bydgoskiego.

Zgłoszenia zawodników przyjmowane 
beda do dnia dzisiejszego w sekretariacie 
RO ..Start" ul. Poznańska 8 tel. 34-39.

Trasą Warszawa
w nieznane

Zespół „Artosu" w składzie: El­
żbieta Darewska i Danuta Kwapi­
szewska — taniec, Lidia Wysocka 
i Józef Prutkowski — humor i .sa­
tyra, Zbigniew Rawicz — śpiew 
oraz Kazimierz Różewicz — muzy­
ka, wystąpi w sali ORZZ w Bydgo­
szczy w dniu 25 bm. o godz. 19.30, 
w wesołej imprezie p. n. „ Z Humo­
rem, tańcem i piosenką — Trasą 
Warszawa w nieznane."

Przedsprzedaż biletów w „Orbi­
sie".

•^TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Sobota: Niespokojna 

starość — premiera (19.30)
Niedziela: Niespokojna 

starość (19.30).

CMJKłNA
Pomorzanin: Żołnierz

zwycięstwa I s. (15.30. 18 
i 20.30).

Polonia: Żołnierz zwy­
cięstwa I s. (17 i 19).

Orzeł: Tajemnicza wy­
spa (16.45 i 19).

Gryf: Ostatni Mohika­
nin (16.45 i 19)

Wolność: Wilki i owce 
(16.30 i 19.30)

Bałtyk: Pieniny. Pr- 
kitny weeiel (17 i 19).

Mir: Wielka przygoda 
(19)

Rozmaitości: Malarstwo 
Sulikowa. Budowa mate­
rii. Słoneczna polana 
(16—423).

Bagatela: Jednodniowi 
milionerzy (20.30).

Bilety normalne naby­
wać można dwa dni na- 
D.zód w „Orbisie”.

uwasa: W kinach Po­
morzanin i Polonia co 
dziennie dodatki filmowe 
o przebiegu X Mistrzostw 
Bokserskich Euroov.

© D¥Ż(/R¥
Dyżur nocnv w 

od ?1 do 8:
Apteka Społeczna nr 17. 

ul. Śniadeckich 51. tel. 
22 42.

Apteka Społeczna nr 12. 
ul. Grunwaldzka 37. tel 
34-31.

JŁ WYSTAWY
Muzeum Im. Wyczółkou 

skiego: Książka i czasopi­
smo w służbie muzealnic­
twa.

Zbiory stałe 'codzten 
nie w ^odz od 10 dr 16 
w środy nQ u -je IS 
niedziele od I0 d<. !4> w 
im onświćjteczne nieczvn ne.

Biblioteka Miejska: 
.Książką naisku ecznie' 
szym narzędziem w wal 
ce o pokói. postęp i so 
cjalizm".

Czytelnia naukowa — 
od godz. 10 do 20. Wvoo- 
>vczalnia Główna od e. 
13—19 w środy od e Il­
ls

Pomorski Dom Sztuki: 
Wvstawa Malarstwa. Gra­
fiki 1 Rysunku — prace 
członków Zw Polskich Ar 
♦v$tów Plastyków z woi. 
bydgoskiego 1 olsztyńskie­
go.

f ? RADIO
Sobota. 23 ma.ia

16.it) Bydgoski dziennik 
radiowy. 16.30 Wiadomo­
ści sportowe. 16.35 Karol 
Zeller — Melodie z o-pt.
„P.asznik z Tyrolu".

15.45 Audvda dla
dzieży pt.: ..Młodzi na 
SŁart” — opr. Jerzy Jaku­
bowski. 17.30 ..Mówi 
Front Narodowy". 17.45 
Kwadrans piosenek w 

wyk. Nadziei Obudowej.
18.30 ..Rozmowa z kore­
spondentami” i Siadem 
nasz./ch interwencji”. 19.05 
..Koncert życzeń świata 
pracy" — onr. Janusz 
Markiewicz. 18.45 ..Żądło 
mikrofonu".
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Droga do półfinałów nie była łatwa
M strzastwa Europy w boksie weszły w decydującą fazę 

TK' czwartym dniu X mistrzosttv Europy ataki Węgra, 
rr w boksie odbyty się spotkania j boksera NRD

WÓZKI dzleclece. autka 
koszykowe, spacerowe i 
bliźniacze, pedzle malar­
skie poleca H. Świetlik — 
Poznań. Wrocławska 13. 

 (0801

Dnia 20 maja 1953 r. zmarł nagle mój najuko­
chańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek śp.

ćwierćfinałowe w wagach: lekko-średniej, 
średniej, półciężkiej i ciężkiej.

W wyniku zakończonych ćwierćfinało­
wych walk poszczególne państwa wpro­
wadziły do spotkań półfinałowych nastę­
pującą liczbę zawodników: Polska — 9 
bokserów, ZSRR — 8, Niemcy Zachodnie 
— 5, Rumunia — 3, CSR. Węgry, Irlandia, 
Anglia i Jugosławia po 2 oraz NRD, 
Włochy, Belgia, Finlandia i Szwecja po 
I. W eliminacyjnych i ćwierćfinałowych 
spotkaniach odpadli wszyscy reprezen­
tanci Austrii, Szkocji, Bułgarii i Norwe­
gii.

.... . — .._. Jednogłośne zwycięstwo
się spotkania i boksera NRD oklaskuje widownia.

w ostatnim starciu w wadze półciężkiej 
Pfirmannowi (Niemcy Zach.) przyznano 
zwycięstwo nad Prihoda (CSR). Walka 
miała charakter wyrównany i upływała 
przy obopólnej wymianie ciosów.

SENSACYJNA PORAŻKA PAPPA

u/ _wadze lekkośredniej półfinalistami 
zostali Resch. (Niemcy Zach.), • Tiszin 
(ZSRR), Pietrzykowski (Polska) i Wells 
(Anglia). Na czoło wszystkich walk wy­
biło się spotkanie między dwukrotnym 
mistrzem olimpijskim Węgrem Pappem a ' 
Tiszinem (ZSRR), zakończone sensacyj­
nym zwycięstwem pięściarza radzieckie- i 
go. Spotkanie to było jednym z najbar­
dziej ciekawych i emocjonujących, jakie 
dotychczas rozegrano w turnieju. Pię­
ściarz radziecki walczył spokojnie, był j 
czujny i nie dal się zaskoczyć błyska­
wicznym atakom mistrza olimpijskiego. 
Tiszin walczył doskonale technicznie i i 
umiejętnie rozłożył siły.

W pierwszej rundzie Pappowi mimo 
doskonałych uników Tiszina udało się go 
trafić kilkakrotnie niebezpiecznymi ha­
kami. W następnej rundzie Tiszin coraz 
częściej przeprowadza groźne ataki, tra- ; 
fiając czysto i mocno. Zatvodnik radziec- . 
ki coraz lepiej panuje nad sytuacją, jest 
dobrze zablokowany i mniej zmęczony od 
mistrza olimpijskiego. Ostatnie starcie to 
pokaz wspaniałego boksu Tiszina. Papp 
nie wytrzymuje kondycyjnie ostatniej 
rundy i pięściarz radziecki trafia go co­
raz częściej.

Bokser radziecki okazał się doskonałym 
Sktykiem i technikiem, a zwycięstwo 

go nad niepokonanym od lat Pappem 
ifwołalo na widowni burzę oklasków. .

SUKCES PIETRZYKOWSKIEGO
Walczący w tej samej kategorii polak . 

Pietrzykowski w zwycięskiej walce z Ru­
munem Serbu boksował dobrze taktycz­
nie i hamował skutecznie ataki silniej- I 
rzego fizycznie przeciwnika. Serbu wal­
czył chaotycznie i nadziewał się na kon­
try Polaka. •

Ładną walkę stoczył Anglik Wells, któ­
ry pokonał Mullena (Szkocja). Wells do- 
rkonale utrzymywał na dystans przeciw­
nika trafiając czysto i celnie. Szkot był 
słabszy zarówno technicznie jak i fi­
zycznie.

Słabą i chaotyczną walkę stoczyli Resch 
(Niemcy Zach..) i Candau (Francja). Obaj 
pięściarze o dobrych warunkach fizycz­
nych i silnym ciosie prawie przez cały 
czas spotkania prowadzili chaotyczną

IW wadze ciężkiej do półfinałów zakwa- 
W lifikowali się; Krizmanic (Jugosła­

wia), Szocikas (ZSRR), Schreibauer 
(Niemcy Zach.) i Węgrzyniak (Polska).

Na czoło w kategorii ciężkiej wybiło 
się spotkanie Szocikas (ZSRR) i Pingel 
(NRD). Zawodnik radziecki wykazał jak 
na pięściarza najcięższej wagi wielką 
szybkość i ładną pracę nóg. Panował on 
w pełni nad sytuacją, lokując swe precy­
zyjne ciosy w korpus i szczękę przeciw­
nika. Pingel, który jest młodym pięścia­
rzem, walczył bardzo ambitnie, wytrzy­
mując do ostatniego gongu żywiołowe 
ataki zawodnika radzieckiego. Szocikas

zademonstrował czysty boks wysokiej 
klasy i za swe zwycięstwo zebrał burzli­
we oklaski.

Walka Krizmanic (Jugosławia) i Furesz 
(Rumunia) była mało ciekawa. Zwycię­
stwo po dość wyrównanym spotkaniu od­
niósł Jugosłowianin dzięki większej ruty­
nie ringowej.

W dalszej walce Schreibauer (Niemcy 
zach.) wypunktował Fazekasa (Węgry). 
Obaj zawodnicy dysponowali silnymi cio- 
samii jednak nieekonomicznie rozłożyli 
swe siły i skończyli spokanie mocno wy­
czerpani.

NIESPODZIANKA WĘGRZYNIAKA
W ostatniej walce dnia Węgrzyniak 

(Polska) sprawił widowni miłą niespo­
dziankę zwyciężając po wyrównanej wat­
ce Netukę (CSR). Polak początkowo był 
dość sztywny i dopiero w dalszej fazie 
walki przeszedł do żywiołowych ataków, 
które przynoszą mu nieznaczne zwycię­
stwo. Zwycięstwo Węgrzyniaka przyjęła 
publiczność długotrwałymi oklaskami.

TABELA WYGRANYCH
7 Krajowej Loterii Pieniężnej

3 Dzień ciągnienia I rautu 7 K.L.P. dnia 21 maja 1953 r,
20.000 padła

zł. 10.000 padły

Wygrana zł. 
Nr 39494

Wygrana po 
Nr 1597 113592

Wygrana po zł 5.000 padły 
Nr 26844 28813 33078 45818 
55500 66094 86754 89359 
113737

Wygrane po zł. 2.000 padły 
Nr 12003 15427 20881 20887
47111 59147 66432 68001 68398 71046 
72634 75594 78790 82411 82908 87759 
88193 88981 99778 107349 112104 
112658 115322 117513

na

na

Nr

Nr

Nrna 
48895 

105910

na Nr
24358

Wygrane po zł. 1.000 padły na Nr 
Nr 5628 6155 6191 6764 
12767 
25568 
35786 
43643 
52516 
59440 
66148 
71014 
91933 
102993 
116385

13256
25762
36161
45218
55156
59706
67656
79572 :

94182
106859
117125

14714
27548
38899
47334
55253
62633
67664
80579

98827
109041
118231

15741
33924
40609
49669
55654
63802
69772
87134

100889
110189
118788.

10519 
20851 
34701
41670 
49984 
56972 
64321 
70161
87770

> 10949
l 21018
' 35410
) 42341
l 50675
! 59309

64512
70685
88925

100945
114373

KOMUNIKATY
|| POSADY WOLNE "

OBRAZ . duży — religij­
ny, sprzedam. Bydgoszcz. 
Dworcowa 39 5. (2417

WÓZEK sportowy stan 
dobry sprzedam. Chełmiń­
ska 6. (2427

SYPIALNIĘ ciemna, no­
wa sprzedam. H. Olszew­
ski — Fordon, ul. 15 Gru 
dnia 24 (stolarnia). (2414

ROWER ..Bałtyk* soor 
to wy tanio sorzedam. 
Grunwaldzka 92 Kuźnia.

 (2410

AKORDEON 80 basowy. 
2 registry, stan dobry, 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Długa 62 m. 5. (2419

ROWER męski nowv 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Nowa 13 9 (podwórzu).

 (2215

Bronisław Lubawy
emeryt PKP — przeżywszy lat 7®.

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę dnia 23 bm. o 
godz. 15.30 z kaplicy cmentarza Starofamego 
przy ulicy Grunwaldzkiej.
O czym zawiadamia w smutku pogrążona
2429) RODZINA

 

Przewielebnemu Duchowieństwu, Koleżankom i 
Kolegom Dyrekcji Wojewódzkiej i Inspektoratu 
Powiatowego, Państwowego Zakładu Ubezpie­
czeń. Zarządowi. Koleżankom i Kolegom Spół 
dzielni Pracy „Pokój", wszystkim krewnym, 
przyjaciołom i znajomym za oddanie ostatniej 
przysługi mej najukochańszej żonie. 
i babci śp.

Marii Matysekowej 
oraz za liczne wieńce, kwiaty i wyrazy 
rego współczucia składam serdeczne 
ZAPŁAĆ"

matce

sizcze-
 ..BÓG 

MĄŻ Z CÓRKAMI 
(2418ROWER damski, stan do­

bry sprzedam. Al. 1 Ma­
ja 51-7a. (2421  

OKNO oodwólne 118/190— 
nowe surze dam. Przvrze 
Cze 21-3. (2422

SYPIALNIE 
sprzedam.
Poznański 
(warsztat) 

korzystnie 
Bydgoszcz. Plac 
7 w podwórzu 

(2424

PIANINA, 
„Bechsteina 
chon. Grunwaldzka 
tel. 37 72.

fortepiany — 
sprzeda Ci- 

109, 
 (2298

SAMOCHÓD Ofllbowv 
„Hanomag" na chodzie 
sprzedam. Lewandowski.
Warszawska 1 6. (2330

WYŻYMACZKĘ sorzedam 
Bydgoszcz, ul. Długa 68-13 

_____ (233*

Dyrekcja Bydgoskich Zakładów Gastronomicznych 
ogłasza, że używanie drogi, wiodącej przez gospo­
darstwo przy ul. Kujawskiej 117 oraz korzystanie 
z kąpieli w stawie znajdującym się na terenie 
teęoż gospodarstwa jest zabronione i będzie ściga- 
ne sądownie. (2360k

KOMINIARZA. starszego 
ucznia przyime natych­
miast z pełnym utrzyma­
niem. Starożyński — Ko­
szalin. Zwycięstwa 167.

(2130k

MOTOR elektryczny 5.S 
KW, tróifcat gwiazda 380 
Wait 
nowe koła na pełnych gu 
mach, sprzedam. Antoni 
Szarafiński — Górne Wy­
miary. Dow. Chełmno.

 (2346

z wvlta Ornakiem.

II »»■'«»» It
3 POKOJOWE mieszkanie 
centrum Bydgoszczy żarnie 
nie na podobne we Wio 
cławku. Oferty IKP Byd­
goszcz „2270". (2270

|| ZGUBY J]

ZGUBIONO leg. Zw. Za­
wodowego — Rossa Lucia. 
Bydgoszcz. Poznańska 36. 

(2411

Jeqorow 
(ZSRR)

Sokołow
(ZSRR)

Wymianę ciosów, w której nieznaczną 
przewagę osiągnął pięściarz niemiecki.

W wadze średniej do półfinału zakwa­
lifikowali się Wemhoener (Niemcy Zach.), 
Sjoelin (Szwecja), Barton (Anglia) i Ko- 
utny (Czechosłowacja). Spotkania w 
kategorii stały na ogół na słabszym 
ziomie niż w wadze Lekkośredniej.

tej i 
po-

PIERWSZA PORAŻKA POLAKA
Walka Sjoelina (Szwecja), w której r 

konał Polaka Piórkowskiego była dość 
jednostronnym pojedynkiem. Bardziej 
rutynowany Szwed osiągnął nieznaczną [ 
przewagę w końcowej fazie spotkania.

Na dobrym poziomie stała walka mię­
dzy Bartonem (Anglia) a Striną (Wio-1 
chy). Obaj pięściarze walczyli czysto de­
monstrując ładną pracę nóg. Barton zwy­
ciężył nieznacznie, zapewniając sobie mi­
nimalną przewagę w końcu spotkania.

po-

\Y/ alka Łuknianowa (ZSRR) z Kout- 
rr nym (Czechosłowacja) prowadzona 
była w bardzo szybkim tempie przy sil­
nej wymianie ciosów. Zawodnik radziec­
ki niższy od Koutnego przeprowadzał 
żywiołowe ataki. Czechoslowak ograni­
czył się do defensywy, w której dzięki 
dłuższym rękom skutecznie kontrowal 
zapewniając sobie po dwu rundach prze­
wagę. W ostatnim starciu Łuknianow. 
pięściarz o doskonalej kondycji, zwiększa 
tempo i coraz bardziej żywiołowo atakuje 
Koutnego. Mimo przewagi w trzeciej run­
dzie Łuknianow nie jest jednak w sta­
nie nadrobić utraconych punktów i prze­
grywa nieznacznie. Obu pięściarzy na­
grodziła widownia gorącymi oklaskami za 
emocjonujące spotkanie.

DROGA GRZELAKA DO PÓŁFINAŁU
W wadze półciężkiej półfinalistami zo­

stali: Grze'ak (Polska). Jegorow (ZSRR). 
Nietschke (NRD) i Pfirmann (Niemcy 
Zach.).

Najkrótszym spotkaniem była walka Je- 
gorowa (ZSRR) z Cooperem (Anglia). Re­
prezentant Związku Radzieckiego przy­
stąpił z miejsca do ataku i zasypał prze­
ciwnika gradem celnych i silnych ciosów, i 
Cooper dwukrotnie znalazł się na deskach 
i sędzia przerwał nierówną walkę ogła­
szając zwycięstwo Jegorowa przez tech­
niczny nokaut w pierwszej rundzie.

Grzelak (Polska) w zwycięskim spotka­
niu z Rumunem Ciobotaru miał zdecydo­
waną przewagę techniczną. Polak trafiał 
celnie z obu rąk i wyprzedzał wszystkie 
akcje przeciwnika. Walczył on spokojnie 
a chaotyczna ofensywa Rumuna nie była 
dlań groźna.

NIETSCHKE NA DESKACH
Zacięty pojedynek stoczyli Nietschke 

(NRD) i Szabo (Węgry). Obaj zawodnicy 
dysponowali silnymi ciosami przy czym 
technicznie lepszy był Nietschke Walkę 
rozegrał zawodnik niemiecki początkowo 
ile taktycznie. Szedł do ataku zbyt otwar­
ty i jedna z silnych kontr Węgra rzuca 
go na deski. Nietschke dał sobie narzu­
cić nieskoordynowane ataki Szabo i prze­
grał pierwsze starcie. Od drugiej rundy 
zawodnik NRD stopniowo opanowuje sy­
tuacje i coraz częściej trafia celnie swe­
go przeciwnika. W trzecim starciu inicja­
tywa należy już wyłącznie do Niemca. 
Wtóry skutecznie kontruje chaotycznej

Przetarg publiczny rzeczy znalezionych w wozach 
tramwajowych i autobusowych, a nie odebranvch 
przez właścicieli, odbędzie się dnia 27. V. br. o 
godz. 10. na terenie MPK Bydgoszcz, Zygmunta 
Augusta 2. (2356k

PRACOWNICY POSZUKIWANI
PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych lądowych, 
kandydatów do pracy na jednostkach pływających 
w charakterze rybaków, szyprów, mechaników, 
palaczy zatrudni Przedsiębiorstwo Usług Rybackich 
„Odra" w Świnoujściu. Oferty pisemne z życio­
rysami kierować pod adresem P. U. R. „Odra", 
Świnoujście. Dział Kadr. (2138k

PRACOWNIKÓW rachunkowych (absolwentki lic. 
handl.) zatrudni natychmiast poważna instytucja 
w Bydgoszczy. Oferty kierować do Biura Ogłoszeń 
„IKP Bydgoszcz, ul. Armii Czerwonej 2 pod nr 
»»2359". (2359k  

CZELADNIKÓW rzeźnickich oraz ROBOTNIKÓW 
przyjmą od zaraz Zakłady Mięsne w Bydgoszczy. 
Zgłoszenia: Sekcja Personalna. Bydgoszcz, M. Pio­
trowskiego 12-14. (2357k

ZAOPATRZENIOWCA craz 2 KIEROWNIKÓW skle 
pów względnie KIEROWNICZKI zatrudni Pow­
szechna Spółdzielnia Spożywców w Solcu Kujaw­
skim. Zgłoszenia przyjmuje Kierownik Personalny. 

(2361k

OGŁASZAJCIE SIĘ
1 | DZIERŻAWY
WYDZIERŻAWIĘ

NAUKA

2 ŁÓŻKA jasne, debowe. 
materacami, pierzynę pra­
wie nowa sprzedam. A- 
dres IKP Bydgoszcz.

 (2433

w IKP
WYDZIERŻAWIĘ gosoo 
darstwo blisko Bydgoszczy 
przy stacji. Grodkiewicz. 
Pawłówek. Bydgoszcz 6.

(2434

MASZYNOPISANIA meto 
da nowoczesna przyspie­
szona udzielam. Bydgoszcz 
Al. 1 Maja 34 4. (2328

TRZYMIESIĘCZNA kore­
spondencyjna nowoczesna 
nauka księgowości. Łódź 
1 skrytka 163 1404k

SPRZEDAŻ 2

RADIO ..Kosmos" uniwer­
salne 3 zakresowe sorze- 
dam. Orla 4-6. (2439

MASZYNĘ do szycia bę­
benkowa ..Singera" stan 
dobry sprzedam. Grodzka 
4-2. (2426

WÓZEK dziecięcy 
w dobrym stanie 
dam. Chrobrego 23

autko 
sDrze- 
m. 8.

(2315

PLAC budowlany — ma­
łym domkiem. niezamie­
szkałym sprzedam. Byd­
goszcz, ul. Chojnicka 11 
(CzyżkówkoK <2413

WÓZEK koszykowy głę­
boki. na łożyskach kulko­
wych sprzedam. Kwiato­
wa 15 3. (2425

SPRZEDAM motor mar­
ki ..Deutz" 6 PS Inowroc­
ław, Dworcowa 6 warsztat 

 (1184

MUCHOŁAPKI MIODOWE
dobrej jakości poleca: 
..Gloria" Wvtw. chemicz­
na Bydgoszcz. Dworcowa 
95. (2431

SPRZEDAM motocykl 
BMW 350 w dobrym sta­
nie. Inowrocław. Wojcie­

cha 54. (1183

Wóz ogumowany sprze­
dam. Bydgoszcz. Kozietul­
skiego 16-2. (2437

KONIA 5 letniego sprze­
dam. Bydgoszcz, ul. Glin­
ki 73-1. (2435

W’Oz ©gumowany dwu­
dziestki. 2 powłoki nowe 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Lelewela 36-1. (2436

DRZEWO budowlane, ka­
fle piecowe 
Wąsikowski.

15-1. 

srorzedam. 
Spokojna 

(2347
STOŁOWY nokói dębo­
wy. biurko debowe. kana­
pę. 2 fotele sprzedam. Al. 
Mickiewicza 1-4 godz. 
16—18. (2401

DUŻY pokój używalnoś­
cią kuchni, łazienki (piw­
nica). śróCsiieściu Pozna­
nia. zamienię na 2—1 po­
koje kuchnia — Bydgosz­
czy. Oferty IKP Byd­
goszcz „2415". (2415

DWA osobne mieszkania. 
pokó4 Jjuchnia — zamie­
nię na jedno mieszkanie 
3 pokojowe. Adres wska- 
Żę IKP Bydgoszcz. (2416
POKÓJ pusty, 
ścią kuchni 
zamienię na 
Bydgoszczy. 
Bydgoszcz.

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa F XX 30120 na 
nazwisko Kufel Bronisła­
wa — Łasko Wielkie, wy­
dana przez Gminę Wierz­
chucin Królewski, dow. 
Bydgoszcz. (2356 k
ZGUBIONO kartę 
dunkowa Danielska 
fania — Bydgoszcz.
Śniadeckich 8.

mel-

ul. 
(2408

. uzvwaln-o- 
— Toruniu, 
podobny — 
Adres IKP 

(2420

ZGUBIONO 
dunkowa F I 
ska Teresa, 
gm. Osówka.

kartę mel- 
4127 Janko# 
Kornówefc*

Dow, Lipno. 
(2440

AKORDEON 
zamienię na 
płace. Bydgoszcz, 
ska 108-2.

60 basowy 
większy do- 

Toruń- 
(2343

|POKOJU POSZUKUJĄ|

MIESZKANIE pokój ku­
chnią w Pile — wszelkimi 
wygodami blisko dworca 
zamienię na podobne Byd 
goszczy. względnie pokój 
Wiadomość: Bydgoszcz. 
Orla 48 7. (2428

2 DUŻE pokoje zamienię 
na 1 lub 2 mniejsze ku­
chnia. Warmińskiego 5-6 
Połoński. (2430

MAŁŻEŃSTWO poszuku­
je p>koiu lub skle© na­
dający sie na mieszkanie. 
Koszity remontu zwrócę. 
Pomorska 40 4. (240t

KUPNO

WANILINĘ w proszki, 
stale kupujemy. ..Wani­
lia" Bydgoszcz, ul. Po­
morska 54 w podwórzu.

 (2317

POKOJE WOLNE
PRZYJMĘ na wspólny po­
kój panienkę od zaraz lub 
od 1. VI. z całym utrzy­
maniem. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (2432

OSTRZEGAM ob. 9oT 
bieszczyk Zofie z Brodni­
cy przed 
fałszywych 
czernią n i em.

1 ROŻNE I
rozsiewaniem 
©lotek i o-
w orze ci w

nym razie sprawę skieru­
ję do sadu. (2124k

| PODZIĘKOWANIA |
PODZIĘKOWANIE dyr. 
szpitala dr. Jedruszkowi 
ord. dr Żemojtelowi. dr 
Kociubińskiemu za prze- 
orowadzenie operacji u 
Romana Snopkowskiego 
i za troskliwa onieke 
roztocz c-na przez lekarzy 
oraz personelowi pomocni 
czemu składała Snopkow’- 
scy. (2438

DOM jednorodzinny ku­
pie. Oferty IKP Byd­
goszcz „2325". (2325

WALCE do ogrzewania 
wypożyczę, względnie ku­
pie Oferty IKP Byd­
goszcz ..2423". (2423

WÓZ parokonny ©gumo­
wany w dobrym stanie 
kupie. Oferty z podaniem 
ceny składać w IKP Byd­
goszcz ..2350". (2350

NIEUŻYTECZNE główki 
i stoły od maszyn do szy­
cia kupie. Dziewulski — 
Bydgoszcz. Grunwaldzka 
57 10 — podwórzu. (2407

REDAGUJE KOLEGIUM*
WYDAWCA I DRUK.: 

SPOŁDZ. „PRASA DE­
MOKRATYCZNA - NO­
WA EPOKA" WARSZA­
WA. - ODDZ. w BYD­
GOSZCZY. CZERW AR­
MII 18-20. TEL. 33-41. 33 41 
DRUKARNIA 18-99.

 
Paptei mały gazet rot. 
mat. kl. VII. 50 g. 94 on 

E-IV-1125S
min mm imimmmmimimm

o meczu rewanżowego z Niem- 
cami w Katowicach w czerwcu 

1930 roku polska ósemka stanęła w 
składzie: Moczko, Stępniak, Górny, 
Wochnik, Arski, Wieczorek, Wtś- 
niewski Stibe. Przed tym ważnym 
spotkaniem byliśmy nieco zdepry­
mowani głosami prasy niemieckiej, 
która już z góry zapowiadała wiel­
kie zwycięstwo swych pięściarzy.

Mecz zaczął się od walki Moczki 
z Fickertem. Po kilku ciosach widzę 
że nasz przeciwnik jest lepszym tech 
nikięm. Myślę sobie — będzie trud­
na sprawa. Właśnie Fickert, który 
przetrzymał wszystkie ataki Moczki, 
przechodzi do kontrofensywy. Dwa 
sierpowe grzęzną na szczęce Moczki. 
Ślązak otrząsa się od nich jak od 
natrętnych much.

Obserwuję ostrą wymianę ciosów, 
raptem lewy Moczki trafia w okoli­
cę oka. Od tej pory Fickert słabnie 
a Ślązak coraz energiczniej naciera. 
Trzecia runda toczy się pod znakiem 
nieustających ataków Polaka. Zwy­
cięstwo Moczki nie podlega dysku­
sji. Polska prowadzi 2:0

UŚCISK DŁONI
Ale już w koguciej as atutowy 

Niemiec — Ziglarski, wypunktowa' 
Stępniaka. Młody nasz zawodnik 
stawiał zażarty opór i często zmu­
szał wspaniałego boksera niemiec­
kiego do największego wysiłku. Po 
walce Ziglarski podszedł do naszego 
rogu, uścisnął dłoń przeciwnikowi 
i tak powiedział: .

— Nigdy nie spodziewałem się po 
tym młodym chłopcu tyle bojowośct 
i znajomości walki. Szczególnie w 
zwarciach sprawiał mi wiele kłopo­
tów. Musiałem się solidnie napraco 
wa£

U)

Teraz z kolei my posyłamy do bo­
ju naszego asa atutowego. Górny 
staje do walki z Goetzem. Walka 
rozpoczyna się sensacyjnie. Ślązak 
dosięga przeciwnika prawym sier­
pem i widzę jak Goetze pada. Sę­
dzia liczy do Siedmiu. W kilka se­
kund później Górny znów ładuje 
cios. Wydaje mi się, że to już nok­
aut, gdyż Goetze ciężko pada na 
deski, ale jakimś nadludzkim wy­
siłkiem wstaje, w chwili gdy sędzia 
wymówił ,,9“. Teraz ratuje się nie­
czystą walką, „lepi" się do Górnego 
i tak przetrzymuje rundę.

— Nie denerwuj się, proszę Gór­
nego w czasie przerwy. — Walcz 
spokojnie i nie poluj na nokaut. 
Walkę w każdym razie wygrałeś.

Prowadzimy z Niemcami 4:2
Mistrz Niemiec wagi lekkiej, 

Baechler, napotkał w Wochniku 
przeciwnika bardzo groźnego. Prze­
waga na początku walki zapewniła 
Baechłerowi nieznaczne zwycięstwo. 
Stan meczu jest w tej chwili 4:4.

Spotkanie w półśredniej Arskiego 
z Volkmerem było bodaj największą 
sensacją. Poznańczyk w walce z naj­
lepszym bokserem niemieckim miał 
stalą przewagę. W trzeciej rundzie 
nastąpił punkt kulminacyjny. Arski 
znajduje lukę i bije potężnym pra­
wym. Jestem przekonany, że Volk­
ner odczuł ten cios. Zaczyna on 
erwawić i faulować. Zostaje uka­

rany dwoma napomnieniami. Za 
chwilę Arski znów silnie trafia i 
cios ten przesądza o jego zwycięst­
wie.

Prowadzimy więc z Niemcami 6:4, 
ale to już po raz ostatni. Zastępca 
Majchrzyckiego — Wieczorek ’ nie 
zdołał zagrozić rutynowanemu — 28 
letniemu Theukranowi. Polak wniósł 
do walki wiele bojowości, ale cio­
sy nie miały dokładności. Theu- 
kran, bokser ofensywny, silnie zbu­
dowany ficzycznie uzyskał dość łat­
wo zwycięstwo.

• Bardzo dńżą przewagę uzyskał 
Wintgen w spotkaniu z Wiśniew­
skim. Była to, jak mówią w piłkar- 
stwie, „gra do jednej bramki".

Wreszcie w ciężkiej stanął na rin­
gu Neusel.

Stibe jak zwykle tchórzył i nie 
mógł się zdobyć na żadna akcję. 
Neusel zwyciężył zdecydowanie a 
Niemcy wygrali mecz 10:6.

Neusel po kilku latach nauczył się 
boksować i nawet stał się jako za­
wodowiec jednym z czołowych pięś­
ciarzy Europy. Walczył on z Carne- 
rą. Schmelingiem i wielu innymi, 
znanymi bokserami.

A więc Polska osiągnęła identycz­
ny wynik jak ubiegłego roku we 
Wrocławiu, tylko że wówczas dru­
żyna niemiecka była słaba (re 
zerwy) — teraz w Katowicach

stanęli na ringu najlepsi bokse- 
rz-’ niemieccy. Wynik był zupełnie 
zasłużony i żaden z werdyktów nie 
budził najmniejszego zastrzeżenia.

W tym samym dniu, w którym 
na ringu katowickim walczyła re­
prezentacja Niemiec, bardzo silna 
drużyna klubowa berlińska „Teuto­
nia" przebywała iv Polsce. Niemcy 
stoczyli dwa mecże: w Łodzi, z re­
prezentacją tego miasta oraz w War­
szawie. Wynik był niespodziewany, 
Niemcy przegrali w Łodzi 6.10 a w 
Warszawie 4:12.

Jedziemy do Pragi. Jedziemy 
pełni zapału i z wiarą w zwycię­
stwo. Mecz został wyznaczony na 
dzień 2 marca 1930 r. Jesteśmy ra­
dośni, że wyjeżdżamy do pięknej i 
złotej Pragi, że znajdziemy się 
wśród przyjaciół.

Niestety, nasze kierownictwo nie 
stanęło na wysokości zadania i stor- 
pedowało tę piękną wyprawę spor­
tową.

Mecz zakończył się skandalem, 
który ujawnił w pełni kim byli 
ówcześni kierownicy naszego pięś- 
ctarstwa. Byli to ludzie którym nie 
tyle zależało na sporcie ile cho­
dziło o wykorzystanie sportu dla 
rozpętywania nienawiści między 
narodami.

Ludzie ci organizując mecze mię­
dzypaństwowe, patrzyli na nie pod 
kątem widzenia dobrej kasy. Kasę 
robiło się wówczas, gdy drużyna 
wygrywała, bo publiczność burżu- 
azyjna lubiła patrzeć na zwycię­
stwa swych pupili. Przeczuwając 
porażkę nie przychodziła ona na 
mecze.

(Ciąg dalszy nastąpi)


